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Upadsk Niemiec w ł a ś n i  
działem .

Lwów, ? !. sierpnia.
Dzisiejsza dola NT miec, chociaż 

gmatwa się tak tragicznie, mato bu­
dzi współczucia. Same zgotowaiy so­
bie los, który je dopadł. Pracow ał^! 
zaś rzetelnie nad tern, by wszystifich 
odstreczyć od sieb!e.

W ywijana przez Niemcy wojna 
światowa skończyła się wprawdzie 
nie tak. jak one sobie układały, atoli 
nie tak bynajmniej, jakby pragnąć na­
leżało w imię sprawiedliwości, a rów 
r.ież ze względu na spokój świata. 
Dzięki egoizmowi Anglji, kierowanej 
wówczas przez Lloyda (ieorge'a u- 
szly zagładzie, zdawało się, nieu­
chronnej. Nie dopuściwszy żelazne­
go walca wojny na swe terytorium, 
Ostrzegłszy się zręcznie od tego, t f ]  
im pokój podyktowano w Berlinie, 
zachowały w swych rękach meżność 
rychłego urośnięcia znowu w groźną 
potęgę.

W  Wersalu, wygrywając jednych 
przeciw drugim, nie zdołały jednak 
wyjednać sobie zupełnej bezkarno­
ści. Narzuconych im przez stronę 
zwycięską warunków' lekkimi na­
zwać nie można, z drugiej jednak 
strony, nie zagrażały one istnieniu 
Rzeszy. Przyjęte zostały przez Niem 
cy bez wahania, ponieważ pobite 
państwio pragnęło za każdą cenę od­
zyskać wolne rece.

Po zawarciu pokoju caia polityka 
|Niemiec była skierowana ku stwo­
rzeniu sytuacji która dozwoliłaby ini 
nie dopełnić przyjętych zobowiązań. 
Na terenie polityki zagranicznej zna­
lazły szczerze oddanego poplecznika 
w osobie Lloyda George‘a. Przy je­
go pomocy lawirowały nieustannie, 
uchodząc nacisku innych potencyj, 
zwłaszcza Francji. Ale to się urwało 
w' końcu. Lloyd George zmuszony zo 
stał przez ziomków' do ustąpienia, 
jego zaś następcy okazali się mniej 
łatwowiernymi, mniej podatnymi na 
czar niemieckich gruszek na wierz­
bie. Misternie upleciona sieć intryg 

■prysła. Niemcom nie udało się rozsa­
dzić koalicji, to zaś było „sme aua 
nou“ powodzenia ich planów.

Aby zobowiązania w Wersalu 
przyjęte, pozostały martwą literą, 
Niemcy spreparowały odpowiednio 
również swój_front wewnętrzny. Roz 
tnyśinie otwarły na oścież wrota za­
razie komunizmu, by wobec koalicji 
mieć wymówkę, że muszą organizo- 

.w'ać się militarnie. Rozmyślnie rów­
nież pchać poczęły własną markę ku 
zdeprecjonowaniu, aby wykręcać się, 
że nie mają czem płacić odszkodo­
wań. Tym sposobem rząd berliński 
sam stworzył położenie, w jakiem 
znalazł się obecnie.

Rozwój wypadków poszedł dalej, 
tnźTi to leżało w inteicjach owego 
rządu. Komunizm dawszy się użyć 
za narzędzie, nadżera dzisiaj podsta­
wy państwa, a  rząd niema siły do

| ?pted r s t a t iM ją  gabinetu.
•Telefonem od naszego korespondenta!*

Warszawa, H. sierpnia. { granicznych, pracy, a także przemy­
słu i haindhi, o ile p. Kucharski zgo­
dzi się objąć tekę Ministra skarbu. 
W związku z zasKM.7iedzii.netn prze­
sileniem pozostaje jutrzejszy przy­
jazd do W arszawy posła polskiego 
w Londynie, i pierwszego delegata 
Polski w Lidze Narodów p. Kon­
stantego Skirmunta.

(J). Okazuje się, że rstotme w 
najbliższym czasie zajdą poważne 
zmiany w  gabinecie p. Witosa. Prze­
de wszysłtóorn mają ustąpić Minister 
boi ej i żelaznych Kar liński i Minister 
robót pmbl. LoBMis-ański. Ten ostat- 
u 7, powodit choroby. Pozatem pro­
jektowane są zmiany na stanowi­
skach Ministrów skarbu, spraw za-

ujęcia go w ryzy. Załatwiwszy się 
z nacjonalistami, komunizm pracuje 
nad rozbiciem f&pubHki i — zdaje się 
-— ceł ten osiągnie. '1’ak samo dewa­
luacja marki raz w ruch wprawiona, 
tiie dała sic utrzymać w pożądanych 
granicach. Siłą bezwładności stacza­
jąc się ku odmętom zupełnej ruiny, 
porwała za sobą państwo w prze­
paść anarchii ekonomicznej i zagła­
dy finansowej.

Na Niemcach mści się teraz w y­
dobycie obosiecznego miecza, ktorv 
miał je wyrąbać z kłopotów powo­
jennych. Ostrze tego miecza iwraca 
sie przeciwko nim samym. Czego nic 
dokonał traktat wersalski, to spra­
wiła własna przewrotność polityki 
niemieckiej: nieuniknionym staje się 
upadek Rzeszy.

ł
Berlin, 10. sierpnia.

Jedyne# właściwem określeniem 
obecnej sytuacji w Berlinie jest w 
pełnem słowa znaczeniu chdfcs. tak 

| finansowy, jak i gospodarczy. Nu 
giełdzie panuje zupełna dcsorjenta- 
cja. Ceny artykułów spożywczych 
dochodzą do fantastycznych cyfr. 
Np kilogram masła 1 miljon marek, 
margaryna powyżej 700.000 marek, 
tłuszcze 900.000 mk.. a nawet pomi­
dor 120 000 mk. Takie same ceny są 
również na prowincji-

Rozporządzeniem prez. Rzeszy z 
9. bm. od dzisiaj mogą być wysyłane 
lub przewożone za granicę marki nie­
mieckie tylko do wysokości 10 funt. 
szterl.

Strajk drukarski stal sie ogólnym. 
Z pism wieczornych ukazały się tyl­
ko „Deutsche Zeitung“, „Germania", 
„Der Deutsche" i „Rotę Faline".

Dzisiejszy wieczorny numer „Vor- 
wartsu" kosztował 10.000 marek.

Pracownicy drukarni państwowej 
powrócili po kilkugodzinnym strajku 
do pracy.

Gdy dziś koło 10 godziny rano 
rozeszła się pogłoskaj żc Bank Rze­
szy nie wydaje banknotów', powstał 
run na wszystkie banki. Przed Bau- 

f  kiem Rzeszy zebrały się tysiączne

I tłumy. Policja musiała opróżnić uli­
ce. Gdy później pojawiło się donie­
sienie w Banku Rzeszy, że drukarnie 

I państwowa podjęła pracę z powro- 
I tern. nastąpiło pewne odprężenie.

Na wczorai. posiedzeniu Reichs­

tagu wyraził socjalista Muller prze­
konanie, że rząd Rzeszy winien przy 
czynić się do ułatwienia rozwiązania 
kwestii Ruhry. Wyraził on żal, że 
program finansowy gabinetu Ctma 
został przedstawiony tak późno. Ła­
nowiec Sireseman zalecał trwanie w 
biernym oporze, zaznaczając, że 
kapitulacja mogłaby zepchnąć Niem­
cy w jeszcze większy chaos.

ł oifdyn, 10. sierpnia.
„Morning Post", omawiając ex- 

pose kanclerza Cuno, pisze, że mowa 
t| była wygłoszona przez kanclerza, 
lecz podyktowana przez Stinuesa. 
Można ją uważać za łabędzi śpiew 
wielkich przemysłowców', którzy po­
łożyli swa żelazną rękę na Niem­
czech. Stinnes nie uspokoi się z pe­
wnością, zanim Francuzi nie ustąpią 
z Zagłębia Ruhry. A przecież ani 
‘■■roki poczynione przez zagranicę, 
ani napotkany w Zagłębiu Rury opór 
nic zachwiały niezłomnej woli Fran­
cji kontynuowania akcji okupacyjnej. 
Dlatego też — pisze dziennik — mo- 
^.emy uważać mowę kanclerza za 
dowód sukcesu politycznego Poinca­
re go.

Drezno, 10. sierpnia.
Saski prez. ministrów Zeigner w 

mowie wygłoszonej w' Lipsku, zaata­
kował bardzo ostro rząd Rzeszy.

'alergiczna akcja jn g o s M a P  
skieg: ministra wojny.

(Telefonem od raszego korespondenta.)
W arszaw a- 11 sierpnia.

(J) jak donoszą z Begradu, po­
seł Radicz uciekł z Zagrzebia d • 
Węgier. Minister wojny utizi lił dy­
misji wszystkim ofic.rom  armji ju- 

jgosiowiańsKiej, którry służyli da- 
-v,. i ej w armji au trjackiej. Zarzą­
dzenie to stui w związku z w y­
kryciem spr„ysiężenia, maiące o 
aa celu ogłoszenie niezawis;osc: 
Chorwacji, w którym to przewróc i: 
oficerowie ci mieli odegrać w- b - 
ną ru ę.

, , . . . . .  ........

Ramlsja w sprawie ograni- 
tzinla zbrojeń utoóEŁSU swe 

pree.
(TeiejTam  ..G azety Lw.owsklei*.)

Paryż. 10 sierpnia, 
Komisja m iesana dia sprawy 

ręd.lkc i zbiojeń zai::n :zy ła  swe 
pr,c? wyjąwszy pro.ckt traktatu o 
uzpjttnnej pomocy państw, k ó;y 

dz;e przedstawiony Lidze Nab> 
idów. Pr,.edst-w icida Polaki, p.Lu- 
b :mirskiego, któ y wyjechał no 
Warszawy, z.sstępować będzie p. 
Ai ,is  ewski, sekreta z delsaac i.

E;!iJ smuinsj sprayu
(Teletonem on nasrego korespondenta.)

W a rsz a w a , I ł  sierpnia, 
(j) Dzisiejszy „Eksptess Poran­

ny’ przynosi wiadomość, że kemi­
sia rewizyna, wyznacz ma dla zba­
dania stosunkó w w P. K. K P. 
(sp;awa „Perugji*',zakończyła sw r- 
je prace i przVszła do wniosku, je 
działalność naczelnego dyrektora 
P. K. K. P .  dr. Bigo, stanowi mą 
tzrjał dia Najwyższego Tiybunrlu 

I dyscyplinarnego.

Z sowieckiej Ukrainy.
Żydzi precz od wsi! —  Chłopski terror i tortury. —  „tikrain- 

ska“ polityka sowietów.

(Ko-espondencaa w łasna „O azę*? Bsr.3?.

.A. A Łuck, 8. sierpnia.

Wobec w rastającego powstań­
czego ruchu zaczynają się bolszewi­
cy liczyć z wrogim dla nich nastro­
jem wsi. WiodZdC, żc chłop nie cier­
pi żydów, którym przypisuje całą 
swą martyrologię, zaprzestali obe­
cnie komuniści wysyłać żydów' na 
rozmaite chłopskie zjazdy, np. gmin­
nych lub niezamożnych komitetów 
w charakterze referentów lub mów­
ców'. W  ostatnicm półroczu m e po­
słano też między chłopów ani jed­
nego żydowskiego agitatora, cho­
ciaż ogólnie wiadomem ,esL że we- 
wszystkich centralnych urzędach u-

kraińskich
dzi.

stanowią większość ży-

Wedle ostatniego Sorawozdau 
państw, polit. urzędu padm \\r b r. 
ofiarą wrogich występów chłopów i 
robornuców' wielu oapowTedzialnvch 
pracowników -bolszewickiej władzy, 
w sęczcRÓtuości polit. komisarzs'. 
sekretnych współpracowników cze 
ka i kamośledczegn oddziału. W 
czasie od 1. stycznia do 15. kwiet­
nia zabito 112 bolszewickich affzęri- 
nfków. Osobliwie mściwie rozpra­
wiają się a .komunistami chłopi, któ­
rzy przed śmierci? aresztowanych 
komunistów torturują.



2 A LW OW SKA*' *  (tata UL *vU>u* 1933.

Dużo pisze się dzisiaj w  subwen­
cjonowanych przez bolszewików 
czasosMstnach o zmianie kursu na U- 
kraime, o ukrainizacji urzędów, 
szkół it-d. Jak jednak w rzeczywi­
stości wyglada polityka, o tern 
świadczy najlepiej sprawozdanie o 
tamt. szkolnictwie, pomieszczone v, 
oficjalny tri organie wszechukr. Wyk. 
komitetu „W isły", w którau pod­
kreśla się, że .po w. szkolne instytu­
cje często nie wierzą i stawia się z 
uprzedzeniem do nauczycielstwa, w 
szczególności ukraińskiego. W  Ko- 
noiopie zabroniono uczniom dekla­
mować ukr. wiersze, nawet tak nie- 
wiane, jak bajki Hlibowa, utwory 
'Szewczenki, Worobkiewicza i in­
nych. Wskutek tego wyywarza się 
meswykła sytuacja. Część nauczy­
cieli całkiem od roboty się odsuwa 
zaś część — dawni rosyjscy peda­
godzy - -  zaciera rece z zadowole­
nia. oczekując „-z-martwychwstanir. 
watuszki’’.

Może choć ten jeden fakt z wie!: 
otrzeźwi trochę naszych Ukraińców 
żerujących w stronę bolszewji!

Lina ctfzjMła statut!?1 ‘  ‘

(Trlegram  „Gazety Lwowskie)*?.
P ary ż , 10 sierpni:;.

Rada ambasadorów przesiała 
,rządowi lite rykiemą tekst opraco- 
■wanego przez nią statutu Kłajpedy 
z wezwaniem do oświadczenia sij 
w ciągu miesiąca czy rząd litews u 
zgadza się na statut i na podp:-. 
sanie go.

Cu sjsuwSoała pP2ir»{ 
w ksmunihacii pomiędzy Kłaj- 

/  pedi| a Niemcami?
• (T e itc ra n  „Oazety Lw ow -ddsi‘1

Kłajpeda, 10 sierpni?.
Przejęcie przez Litwę kolei kłaj- 

pedzkich i spowodowana tem przer­
wa w komunikacji z Niemcami u- 

tw.iżane są tutaj za akt nielojalno­
ści wobec Niemiec. W sobotę mają 

. się rozpocząć rokowania Iitewsko- 
niemieckie w spraw e kolejowego 

.obszaru Kłajpedy.

MAUR1CE LZBJANC, * 6)

DEMOS i I0B1ER
IH tw U Bd i  MYS* B ek m r Pr«/Jeni«H  } J

(O ąg dalszy?.
Wyczekiwała z zamkniętemi oczy­

ma wydarzeń, które nie nadchodziły 
wcale i których nawet rozbujała je.i 
fantazja wyobrazić sobie nie umiała. 
Niebawem zajmować zaczęły ją na­
tomiast sorawy trzeźwej, realnej 
rzeczywistości: Gasła jej świeca w 
latarce niesiona: wiedziała o tem, 
a jednak niepodobieństwem jej było 
poruszyć się z miejsca, zdobyć się 
na powrót do domu, pomimo, że u- 

‘świadamiała znów sobie, iż, jeśli pło­
myk doszczętnie zagaśnie, słońce zaś 
niedość silnie operować będzie w 
ciągu dni najbliższych, nie zdoła już 
ognia rozniecić i — wszystko prze­
padnie.

Niezdolna Gn walki, tej nierównej 
walki, w której z góry czuła się zwy 
ciężona, upadła na duchu. Niemoc fi­
zyczna przyniosła z sobą rezygna­
cje. Wera obojętna była w tej chwili J 
Ba wszystko. Na wszystka? Nie!

.id n s ustawa nie może b$ć wprowadzona w i?cie  bez uchwa­
lenia przuz czerezwgczajkę. —  \?e o czerezwyrzajki w zakresie! 

luibw  ekonomicznych. —  Wolność osobista każdego w ręku 
czerezwyczajki. —  Czerezwyczajka znów ma radować sowiety.

{Telegram własny „Oazety Lw-owsk.").

Pogranicze pol.-sotv., 11 . sierpnia.
(F,.) Ostatnie posiedzenie central­

nego komitetu rosyjskiej partii komu­
nistycznej w Moskwie zakończyło 
się zatwierdzeniem uchwały, wpro­
wadzającej najwyższą a decydującą 
kontrole „czerez wy czujki" nad calem  
ustawodawstwem wszystkich państw 
wchodzących w skład „związku re­
publik rosyjskich". Ta bezprzykła­
dna w dziejach współczesnego świa­
ta „innowacja" została pizyjęta na 
Udanie naczelnego zarządu „gospo- 
V tuprawlenia" (najnowsza nazwa 
.czerezwyczajki") w celu zapobieże­
nia oraz niedopuszczenia, by „niepo- 
ędaue prądy’’ nie wtargnęły w  naj­

nowsze ustawodawstwo. Nowo przy­
da ustawa orzeka, iż żaden ze 
wiązkowych „wraków" (organ naj­

wyższej władzy państwowej) nie po­
jada prawa zatwierdzenia fujb nawet 
przedłożenia do zatwierdzenia przez 
zjednoczony centralny komitet no­
wej ustawy, zawierającej pewne 
zmiany obecnego kursu polityki eko­
nomicznej bez poprzedniego rozwa­
żenia 1 aprobaty tej ustawy przez 
„czerez wy czajkę". O ile ostatnia nie 
zaakceptuje nowego projektu, nie 
może on nawet dojść do rozważania 
przez zjednoczony „Wcik".

Równocześnie zatwierdzono nową 
„instrukcję", mającą „unormować" i 
wprowadzić w ramy „praworządno­
ści" działalność czeki względem „o- 
chrony porządku i zapewnienia ładu" 
w państwie czerwonem. „Praworzą­
dność" ustala się w ten sposób, iż 
każdy naczelnik jakiegobądź oddzia­
łu „czerezwyczajki" ma prawo za­
aresztować wszystkich z punktu wi­
dzenia sowieckiej błagonadieżności

„podejrzanych" obywateli i zatrzy­
mywać tychże w areszcie na własną 
rękę aż do dni 28. Jeśli nawet wT tymi 
czasie „wina" zaaresztowanego nie 
zostanie „udowodniona", ..podejiza- 
ny“ nie podlega jednak zwolnieniu z 
aresztu, lecz oddaje go się do dyspo­
zycji przedstawiciela „komwnudel" 
(komisariatu spraw wewnętrznych, 
tj. faktycznie ta sama „czerezwy- 
czajka"), który znów — bez jakiego­
kolwiek wmieszania się władzy są­
dowej ma prawo w celu kontynuo­
wania „dochodzeń", aresztowanego 
trzymać nadal w areszcie aż do 30 
diii. Choćby i ten miesięczny areszt 
nie dał możności uzyskać „dowodów 
winy", aby „podejrzany mógł być 
pociągnięty do sadowy" odpowie­
dzialności", to... „czerezwy czajce" 
wolno i w tym wypadku nie zwalniać 
„pełnoprawnego" obywatela. Czere- 
zwyczajka ma prawTo w celach „za­
pewnienia ochrony’ porządku oraz 
spokoju publicznego" wysłać podej­
rzanego na wygnanie do małozalu- 
dnionych miejscowości w Syberji na 
ograniczony okres czasu (do 3 lat).

Zaiste „praworządność" bezprzy­
kładna aż do cynizmu!...

Należy podnieść, iż całą tą akcję 
wzmocnienia władzy czekistów oraz 
podporządkowania całego ustawo­
dawstwa (szczególnie zaś w dziedzi­
nie gospodarczo-ekonomicznei) przed 
sięwzięto w związku ż bardzo zao­
strzone a .u h » > M s kryłyćzną sy- ■ 
tuacją v ewnętrzna. Sowiety otwar­
cie boją się „niespodzianek" na fron­
cie wewnętrznym i sadzą, żc uratują 
się przy pomocy bezwzględnej dy­
ktatury opryszków czekistkich...

Cekin znniejsunh emisji 
tanku ii;,

(Telegram .Oazety Liw skiej*?
Warszawa, U . sierpnia. 

\\ y puszczo na 1. lutego br. czwmr- 
ta ser ja biletów skarbowych w kwo­
cie 200 miljardów marek została wy­
czerpana. Wobec tego Rada Mini­
strów upowaamła Ministra skarbu do 
przedłożenia Sejmowi projektu usta­
wy o zwiększenie czwartej serji bi­
letów skarbowych do wysokości 
1000 miliardów marek. Zwiększenie 
etnisji biletów- skarbowych wpłynie 
dodatnio na stan finansowy Państw a 
ze względu na zmniejszenie emisji 
banknotów.

nastąpi
f̂iirecfeo.Mm

(T e lf  gram „Oazety Lw ow skiej"),
Konstantynopol, 10 yer ; U.

Otwarcie nowego pr.riatuenlu 
tueckiego n a stp i z końc:m  siei - 
puia r. b Izb « p m  dł.;;ooe zos a- 

ą do r.ity f ka-ji nowczawsr e u- 
kł.idy ha .dl w - i ;-:oko'owe, a v j(- 
i tra k t.t  polsko-turecki.

--------------O------- —4—

T s n c j nb>vd<a 
mienia i? porozu-

Z Senatu.
-(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s a w a .  11 sierpnia
(J) Dzisiejsze posiedzenie Se a u 

rozpoczęło się o godz. 10 z po 
rządk ern dzienn m 16 punkiów.

Rozwiązaniem, chyba nie du zniesie­
nia, byłoby dla niej pojmanie przez 
owe tajemnicze moce!... Lecz śmierć 
głodowa — śmierć z wyczerpania — 
czemużby nie? Cierpi się, prawda, 
iecz i w tem cierpieniu musi przyjść 
stadium przełomu, w który-m napię­
cie męki przedśmiertnej ustaje, w któ 
rym — bezwiednie prawne — prze­
kracza się istnienia granice, wstępu­
jąc z okrutnej rzeczywistości życia 
w stan, niebytu, upragniony dla niej, 
pożądany przez nią coraz więcej.

— Tak, tak — szeptała — u/Sć 
z Sarek, czy umrzeć, niniejsza o to, 
byleby to, co jest, ustało, byleby u- 
chylić się okropności tego, w czerń 
pławię się tutaj.

Podniosła powieki na szelest ga­
łęzi. Mdły płomień latarki dogasał, 
ale poza nią siedział na tylnych łap­
kach Bobby-Wesołek, orzedniemi 
trzepiąc swoim zwyczajem w powie­
trzu. W era dostrzegła, że miał na 
szyi w sznurek oplątanej. pakieclk 
jakiś...

— Opowiedzże mi wszystko, W e­
sołku poczciwy — przemówiła do 
psa nazajutrz rano Weronika, w po­
koju swym na Opactwie, dobrze po­
krzepiona snem i biszkoptanu, które

Sześć punków pierwszych odno 
s'ę do sp awy zn lan w postan - 
wieniach ustaw karnych b. zab. 
ausir. i rosy}. Dalsze punkty ebe - 
mowały między inuemi ustawę o 
uposaseniu u.zęóników i emerytew

<— -  —  O ......  -

y *
(Telegram . Gazety Łwcwskie!*.) 

v Królewiec, 10. sierpnia. 
Prasa wschodnio-pruska obszer­

nie omawia możliwość porozumienia 
polsko-litewskiego na wypadek roz- 
-jflichów w Niemczech, które siłą rze­
czy- znajdą oddźwięk antypolski w 
idańsku i Prusiech Wschodnich. 

Polska i Litwa pogodzą się kosztem 
Prus Wschodnich, prócz tego Litwa 
uzyskałaby litewskie okolice Prus 
Wschodnich, wzamian za co miałaby 
zaniechać walki o Wilno.

óhrniy prasy pruskiej są celowe 
szerzone, by w ten sposób osłabić 
agitacje komunistyczną, straszą więc 
ludność inwązją polsko-litewską na 
wypadek ewentualnych rozruchów.

'pa dłużmir kredytu iksrji.
(Telegram „Oazety Lwow^kł*}"), 

Genewa, 10 sierpnia.
Komisja odszkodowawcza za­

wiadomiła sckretarjat Ligi Naro­
dów, że wszystkie zainteresowane 
rządy zgodziły s ’ę u p ze . łużenie 
/ciedytu, udzielonego Aus rji.

zawierał pfikieęik. Bo — ostatecznie 
- -  trudnoż przypuszczać, byś był 
rozmyślnie szukał i przyniósł mi po­
żywienie. Przypadek, prawda, mój 
piesku kochany? Zbijałeś bąki po 
swojemu gdzieś w tamtej stronie, po­
słyszałeś, że płaczę — i przyszedłeś. 
Ale kto ci uwiązał u szyi ten pakiet 
biszkoptów? Mieliżbyśmy tutaj przy­
jaciela, kogoś, coby się nami zainte­
resował? Dlaczego się nam nie po­
każe?... Powiedz, Wesołku, powiedz.

Tuliła do siebie poczclw oto i zno­
wu przemawiać zaczęła:

— A i te biszkopty, komu właści­
wie ponieść je chciałeś? Twetnu pa­
nu, Franiowi? Czy może Honoracie? 
Nie? To może panu Stefanowi?

Pies pokręcił ogonem i ku drzwiom 
się skierował. Rzekłbyś, zrozumiał 
słowa W ary. Szła za nim, ąż dopro­
wadził ją tak do pokoju Stefana Ma­
rmur i tam wsunął się pod łóżko 
proiesora.

Wyciągnął z ukrycia jeszcze trzy 
pudełka biszkoptów, dwie paczki 
czekolady i dwie puszki konserw, 
każdy z przedmiotów tydl z osobna 
owiązany był sznurkiem, którego 
sz,.roko zadzierzgnięte pętle niezna­
ny przybicie- cyw-:-?! zapewne prze­

kładać przez szyję Wesołka, dając 
mu zarazem niezbyt łatwe zadanie 
wyswobodzenia z nich głowy.

— Co to ma znaczyć — mówiła 
Weronika, w najwyższym stopniu 
ździwiona. — Czyś ty to wszystko 
pod łóżkiem umieścił? Ale skądże to 
wziąłeś? Od kogo? Mamy więc istot 
nie na wyspie przyjaciela, kogoś, kto
0 nas wic, zna nas i zma Stefana 
Maroux? Możesz, Wesołku, zap-o- 
wadzić mię do niego? Musi gdzieś 
mieszkać po tej stronie wyspy, bo 
skoro z tamtą połączenie przerwane 
jakiebyś mógł się przedostać?

Weronika była coraz bardzie' 
zdumiona. W raz jednak z wywleczo­
nymi z pod łóżka zapasami, zauwa ­
żyła pod niem rodzaj niedużej waliz­
ki, płótnem krytej -  i zaczęła zada­
wać sobie pytanie, z jakiego powodu 
ukrył je tak Stefan Marony przed 
okiem ciekawych. Zdawało się jej. 
że ma poniekąd praw-;- otworzyć wa­
lizkę. poszukać w rriej wskazówek 
co do roli, jaką p**y syn* ie:> ode­
grał pedagog, co do danych o jego 
charakterze, jego ru-zeszłości może, 
jego stosunkach z P. uTłergemouc
1 Franiem.

(C. d. n.).
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Z Komisji Ssnotii.
(Telegram ..Gazety L wowskiej*.)

Warszrrwa, 11. sierpnia.
Komisja prawnicza przyjęła w re­

dakcji uchwalonej przez Sejm nastę­
pujące projekty ustaw: ]) W przed­
miocie zmiany niektórych postano­
wień ustaw karnych oraz przepisów 
karno-administracyjnych, skarbo­
wych i dyscyplinarnych, obowiązu­
jących w b. dzielnicy austrjaćRJej.
2) Zmiany niektórych postanowień 
ustawy obowiązującej w b. dzielnicy 
•austr. o postępowaniu sądowem w 
sprawach cywilnych. V) Ustawy 
zmieniającej niektóry przepisy karne 
obowiązujące w województwach po- 
uiańskiem i Pomorskiem oraz górno­

śląskiej części województwa śląskie­
go. 4) Ustawy zmieniającej niektóre 
przepisy o ustroju sądownictwa i n- 
stawy o postępowaniu w cywilnych 
sprawach spornycłfw  wojew po- 
znauskiem i Pomorskiem oraz w gór 
nośląskiej części wojew. śląskiego.
5) O zmianie niektórych przepisów o 
postępowaniu sądowem w sprawach 
cywilnych w b. zaborze rosyjskim.
6) W  przedmiocie zmiany niektórych 
ipostanowień ustaw karnych oraz 
przepisów karno-administracyjnych, 
skarbowych i dyscyplinarnych w b. 
dzielnicy rosyjskiej.

Komisja regulaminowa wysłu­
chała referatu sen. Bartoszewicza 
w sprawie postępowania w oficer­
skich sądach honorowych odnośnie 
do posłów i senatorów. Sprawa ta 
została wszczęta przez Ministra 
!spr. wojsk., który listownie zwróci? 
się do Senatu o wyjaśnienie, czy nie­
tykalność poselska rozciąga się tak­
że i na honorowe sądy opawskie. 
Po dyskusji orzekła komis.ja, że w 
s.iyśi dekretu Naczelnika Państwa z 
•r. 1919, należy stanąć na stanowi­
sku, ze nietykalność posłów i sena­
torów dotyczy także honorowych 
Sądów oficerskich.

Komisja go&p.-ispoł. obradowała 
W dalszym ciągu nad projektem u- 
staw-y o ocłaronie wynalazków. W  
myśl wczorajszej uchwały postano­
wiono zająć się opracowaniem sy­

stemu opatentowania. Sprawa zo- 
'stała powierzona specjalnej podko­
misji.

K A R Y K A T U R Y .

t e z e  ra z  „tanestja  
ż y t a s t o r  (s ic ! )

„Kwcstja żydów ka” (przepra­
szam, iże zaczynam z miejsca tal: 
ibnutabńe), należy u nas do tyoli za­
gadnień, o  których nikt dobrze wy­
chowany nie mówi. Jest to sprawa 
drażliwa i kłopotliwa, rrzegaaana i 
przeżuta, rozwałkowana teoretycz­
nie i praktycznie — zwłaszcza prak­
tycznie — na tysiąc rozmaitych 

.sposooów ! rozpatrzona już z każ­
dego punktu widzenia —  socjalnego, 
‘Politycznego, ekonomicznego, nau­
kowego, towarzyskiego, artystyczne­
go. militarnego, rozwojowego, onto- 
i b:ogcnetycznego i t. p. — jak naj­

dokładniej.
Draółiw£ jej i kłopotliwą stroną 

jest to. że dzasiaj, zabierając w niej 
głosv  można to czynić redyrwe jako 
jeden z dwóch typów; jako Żyd, ai- 
bo latoo antysemita.
1 Przykre jest niekiedy uchodzić 
za antysemitę, przykre jest też za­
wsze uchodzić za żyda — dlatego 

,łeż kwestia żydowska jest czemś, o 
(Cisem czasem antysemita, nigdy tak- 
rle i żyd nic- i:,sf rujSió.

S it m  n i  pet 4 \ " t i i  r ik t  IP 1
rTe!e!«tem ud otszero koespondentah

Warszawa, 11. sierpnia. 
(J.) W  Łodzi odbyło się zebranie 

Związku włóLienników, zorganizo­
wanych w Związku N. P. P.. na 
którem uchwalono rezolucję, wzy­

wającą posłów robotniczych, aby 
„opuścili Sejm i prowadzili walkę z  
obecnym Rządem w drodze niepar­
lamentarnej".

i Ciekawa proklamacja.
(Telefonem od n a s z e j korespondenta!-

Warszawa, 11. sierpnia, 
(J). Z Gdańska donoszą, łże w 

związku z '-yeuaeją w przemyśle u- 
k.azala się ijroklamacja nrezyderrta 
policji gdańsirej, zapowiadająca u- 
życie siły zbrojnej w wypadku gro­
madzenia się «a ulicach. Proklama­
cja kończy się zdaniem, że każdy 
obywatel powinien być świadom

tego, iż jest współodpowiedbaałoy 
za utrzymanie istnienia państwowo­
ści gdańskiej. W miejscowych ko- 
łacii polskich wywoląt ustęp ten 
zdumienie, pewne są też one, iż 
Rząd pobki zareaguje odpowiiShió 
na zagadkowy apel p rr ydfinła poli­
cji gdańskiej.

ąsafly psiitjjKi prsr. Coolldp.
(Telegram „Gazety Lwowskiej14!.

Londyn, 10. sierpnia.
..United Prcs.se" określa zasady, 

na których będzie się oDierać przy­
szła polityka picz. Coolidgea: 1) A- 
ineryka nie przystąpi w żadnej for- 
irie do Ligi Narodów; 2) przystąpie­
nie Ameryki do międzynarodowego 
trybunału nie może pociągać za sobą 
uznania Ligi Narodów; 3) usunięcie 
się Ameryki od dyskusji nad sprawą 
Z. Ruhr, nawet na żądanie stron za­
interesowanych; 4) podjęcie normal­
nych stosunków z Meksykiem; 5) u- 
trzymanie dotychczasowych zarzą­
dzeń wzbraniających dowozu alko­
holu do Ameryki.

I f ś p i l s  t s ! s p f e n a .
—  Do Bukaresztu przybyła! grupą 

polskich oficerów  rezerw >. W ycieczkę 
powitali na dworcu przedstaw iciele sto­
w arzyszenia uczestników w ojny św iato- 
-wej ora z stow arzyszenia opieki nad 
grobam i poległych żołnierzy. W  sobotę 
udaje się w ycieczka do binaja, Cluj i 
Canstanzy.

—  Zw iązek artystów  plastyków  pol­
skich w Krakow ie zam ierza urządzić

• w Gdańsku w połowic w rześnia w ysta-
* wę dziel polskich. Udział sw ój przyrze­

kli między innymi: WodzinowsJrf, T e t­
m ajer, S tasiak, Tetnia jer-N  ai ruska, Że­
lechow ski. M alczew ski Klimowski, proi. 
Schw arz i inni.

—  Rząd Angory postanowił ograni­
czyć do minimum restry k cję  Bfcsiinku 
do obcokrajow ców  przebyw ających ua 
terytorium  turcckiom. W yłączeni będą 
jedynie ci cudzoziemcy, którym  udowo­
dniono współudział z nieprzyjacielem .

— Rząd A n g o r  pragnie w szcząć 
rokowania celem wznowieni? stosunków 
handlowych i dyplom atycznych z Niem­
cami, Austrią, W ęgram i i Szw ajcarią .

— Pod koniec jesieni mają odwie­
dzić Masaryka. królestw o rumuńscy o- 
raz kró! Jugosław ii.

—  W  grudniu rozpoczną się rokow a­
nia czesko szw ajcarsk ie w spraw ie u- 
kfadu handlowego.

—- W szy scy  dotychczasow i członko­
wie gabinetu am erykańskiego pozostaną 
na sw ycli stanow iskach. P ozosta je  w ięc 
również i am basador H arvey, o którym  
donoszono, jakoby miac się podać do 
dymisji.

—  V/ R cV !i wydarnu zakaz w yw o­
zu ziemniaków.

—  Stan  zdrowia Botiar L aw a znacz­
nie się poprawił.

—  W  Londynie zm arł w czoraj gen. 
sir 0 ‘M oorę Creagh, kaw aler krzyża 
Y ictoria. G eneral ten był następcą lorda 
K itschenera na stanowisku głównodo­
wodzącego w ojskam i augielskiemi w In­
diach.

Przegląd giełdowy.
Lwów, U sierpnia.

Ostatni tydzień giełdowy stał pod 
znakiem w ielkiego ożyw ienia w obrocir 
akcjam i. P o  31 zeszłego m iesiąca kiedy 
to skuńciem reakzacji zw iązanych z koń­
cem  m iesiąca kur;,a osłabły , osiągnęły 
akcje  znacznie w yższe kursa. Dotyczy 
to w pierwszym rzędzie faw orytów  te­
go tygodnia Gazów i Jaw orzna, które 
to akcje  o lOOfłi i w ięcej zyskały na 
kursie. W u sta t met: dniari: tygodnia o- 
slągnąf znaczną zw yżkę Chodorów pod 
w pływ em  wiadomości o inającem  ra  
Stąpić rozpisaniu praw a poboru. Inne 
cięższe papierń, iak Tcspy. Oikosy. 
S iersza  Górnicza, Rakszaw a podskoczy­
ły silnie w górę. Z akcy j pozostałych 
zw yżkow ały silnie P ezet, G aioła, Lei. i 
R adi-w tłł.

W  akcjach bankow ych obroty były 
znaczne. Pod wpływ em  wiadomości o 
ro/.pisanetn praw ie poboru notował 
Bank Hipoteczny znacznie w ięcej, niż 
poprzednio: lów nież popraw ił się po­
ważnie kurs akcyj Polskiego Banku 
Przem ysłow ego.

Giełda pieniężna we Lw ow ie nie zo­
stała jeszcze reaktyw ow aną. Czynną 
jest ua razie iedwnie giełda pieniężna 
w W arszaw ie. W edle otrzym anych wia­
domości ma jednakże • otw arcie giełdy 
pieniężnej w c Lw ow ie nastąpić w naj­
bliższym czasie. Aluuo to  rozpoczęły 
banki pod wniyw eni nowego rozporzą­
dzenia dew izow ego skupow ać i sprze­
daw ać na r,mvo dcwi/y i waluty. T en­
dencja w walutach i dew izach, pomi­
nąw szy m arkę niemiecką, jest nadal 
silna. W pływ  ?ią na to wypadki i* 
Niemczech, gdzie w aluty zagraniczne 
osiągnęły fantastyczne w.prost kursa 
Należy jednak zanotow ać z zadowole­
niem, że zależność naszej waluty od 
marki niem ieckiej znacznie zmałafa.

Z wypadków na giełdach św iatow ych 
Podkreślić należy znaczna zw yżkę fran­
ka szw ajcarskiego skutkiem czego 
spadły w Zurychu w szystkie dew izy 
zagraniczne.

N .  U .  Z *  A .
zawiadamia P T . Cz!onkóói,' że 

u p rzctla je  w ey ir l yórw 'śl.ąs\ i i  k r a •
jo w y ,  ja ictiteb  /. o k s  w sw>ti<:h 

skts p a c  i :
ul. Na B a jk a c h ,  
ul. Fiu ę b ia n h i,  
ul. K o p e rn ik a ,  
ul Ł y c z a k o w s k a

na asyęnaty „ T o w a r z y s tw a  T ech n i-  
c z r o - H ‘iH<!lOH eyi> T o l*  ą s k "  t- L.wów, 
ul. H o f fm a n a  9 .  — według wydanego 

przez nas cennika.

Dlatego mówią o niej w Polsce 
typy trzecie, a raczej pośrednie; Ży­
dzi-antysemici. (Nio myślę tu bj naj­
mniej o partji narcdcKwo-detnokł aty- 
cznej — tylko poszczególnych jej 
członkach), a mówią w sposób nie­
przyjemny, raż-owo-nicTiawistny i, 
co gorsza, ntKlny. Jako satyrj'k za­
sadniczo nie poruszam kwestj? ży­
dowskiej.

Po pierwsze — nie chcę siebie 
narażać na zarzut żydowskiego po­
chodzenia, który byłby tern dotkliw­
szy, że słuszny, ani też na zarzut 
airtysemityzmni, któryby mnie mo­
cno mógł ośmieszyć.

Po ditugie — a;M nie chcę nara­
żać saryrycznem wystąpieniem sie­
bie, mojego Redaktora Naczelnego, 
drukami dziennika, Lwowa, 'spokoju 
wewnętrznego Polski, wysokiego 
stanu naszej walu ty i politycznej ró­
wnowagi europejskiej, przez ściąg­
nięcie na nic zemsty „Anonimowego 
mocarstwa5' przez ewentualne za­
atakowanie iżydowskich antysemi­
tów, ani też, z drugiej strony, nie chcą 
naTażać na analogiczne bomby, napa­
ście, kalumnie, katastrofy i wafki ró­
wnowagi europejskiej, wakrty i spo­
koju polskiego Lwowa; dr ideami 
dziennika, mojego Reaaktora Nacz. 
i siebie — ze strony ewentu-dnie za­
atakowany :h antysemickich żydów'. !

Chaos gospodarczy, kołtunizm i głu­
pia reakcja, nędza przy tandetnym 
luksusie, jeden, czy dragi mord, 
mordobide, szantaż, objaw idjoty- 
■ztuiu, deprawacji, zaniku sormienia i 
kultury — oto zjawiska, "ćowaie in­
teresujące/ równie przykre i godne 
ostrego napiętnowania, jak żydow- 
sk?e pochodzenie, czy wogóle iż-ydo- 
stwo, jako takie! Przytem zaś dużo 
mniej osobiście drażliwe.

Pisząc o kradzieży, nie mcygę się 
narazić na zarzut, jakobym był sam 
złodziejem, wagi., co gorsza, okra- 
dzłouyra! Nie można mnie, jeżeli na­
piszę cośkolwiek o jakiemkolwiek 
morciobiciu. posądzić, że to ja biłem, 
w zgl, co gorsza, mnie nafbito. Nikt 
nie może zawołać, przeczytawszy 
jakąś moją uwagę o iakiemś morder­
stwie: ,,Pan sam jest morderca!'’, 
wzgl., co gorsza. „Pan sam jest za­
mordowany!5’ ! Ale jeżeli napiszę o 
żydach źle. czy dobrze — stu lodzi 
czytających namyśli odrazu: ,.AntyT 
semita?’’, łitb, co gorsza. ..żyd“.

1 dlatego unikam stale, jako saty­
ryk, tematu, którego dosiarcza mi 
kwestja żydowska.

Tylko dr.iś------------
Przepraszam jeszcze raz za moje 

brutalne wystąpienie. 1 o wszystko, 
com dotąd napisał, byłn ostrożnym, 
itsprawiedli\/ia jącyin \vstępem.

w m m m m m m m m m m am um m am m am
Tylko dziś nasunęło mi się oarę 

nic ‘ndeznaczących, ot takich r>o/- 
pretensjolnych, ciekawych, dięczą- 
cy-'ch uwag. Parę zjawisk, których 
nie rozumiem.

Po trzecie jako satyryk, znaj­
duję w toku żyda współczesnego 
wiele motywów artystycznych ró­
wnie interesujących, jak żyKtostwo.

Dlaczego, kiedy Władysław Rab­
ski krytykuje artystyczny dorobek 
„Skamandra5’, wykrzykuje „żydy", ‘ 
a Tuwim potem za cała odpowiedź 
krzyczy w stronę rodziny- tegoż 
Raibskiego — „żydy!!“ i kicd|yr No- 
waozyński mówi parę słów na „Ska- 
mand!ra“, to 50 procent z nich jest 
.Jżydyl”, ą kiedy Słonnrrski mu po­
tem odpdsuje w kiBeu słowa-cli, to 95 
procent: m nich lrrzmi: „żydzie!" ! 
kiedy cldastają „Metużerję5' RaoTta, 
to piszą pomiędzy wierszami słowa 
„żyd!u, a kiedy Raort oddaje lanie 
Nowaczyfpskiemu, ro pfsze pomiędzy 
słowaim wiersze ..żyrd !“ i kiedy na 
trybunę, sejmową wcliodzi Stroński. 
to mi. krzyczą żydzi z law żydow- 
'kicu „ży<t!“, a potem tenfee Mroijski 
Ipisae artykuł wsięsmy w Rzeczy- 
paspolitej i zaczyna w tytule „Zyu. * 
i kiedyr raz w mojej obecności o pe­
wnym aryjskim młodzieńcu szepnął 
pewien semicki młodzieniec: , I c
zdaje f i  żyd...", wędy cryrski mło* :
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zarejestrowanych we wszystkich państwowe ch urzędach pocztowo- telegraficzny eh i tele­
graficznych RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ ydacy ptzy popar fu i nu ("odstawie 2 6 - 
<łel urzędów v:h MINISTERSTWA POCZT i TEL£G.v. zawiera ponad 12.000 adresów. -  

Skłtd główny: Spóbta Akcyjna Wydawnicza we Lwowie ul Zimo «>'.\|rz 5.

M  totm  morzem.
Obrazki z Odessy. — Gł d i nędza. •- 

lip dek czarnomorskich p rtćw. 
{Korespondencja własna „Gazety Lw.")

Oceiso) m lipce.
Panuje tutaj niepotizie.nie gto 

i nędza w cołtRi t go stówa zna 
czeniu. Najgorzej c.-rpi inteligen 
cja. Dyplo;.i-.-wani mi..1 genci, n a­
wet prof. uniwersytetu chwyt,, ą 
się jakiejkolwiek p.acy jako robo­
tnicy, a m mo to świ ca goiem cia 
lera. Zapomni Bi, jak wygląda bi.- 
Lzua i co to jest wst,. o. Ouesk. 
port, w którym on iś śt.ąfy na k o­
twicy setki okrętów i tysiące drc 
baych lodzi, pusty. Po ulicy snuj f 
3t4 ^odni i obdarci ludzie. Mium 
to „czeka” nie ustaje w calsz. 
pracy. Łowy na pad grzanych pro­
wadzą s ę nawet p* ulicach. W róż­
nych kwartał cii przeznaczono s -.- 
Cjalne p :d v ó :z a  ula rozstrzel.w., 
nia osób, ptz łapanych prŁez tz  - 
kistów na uh.ach.

Nie dziw przeto, i t  w takich 
stomnkach luouość Odessy zmniej­
sza się gwałtownie. Obecnie mia­
sto liczy 315.020 mieszkańców, co 
w porównaniu z przedwojenną cy­
frą 427.831 oznaczą ubytek o 25L  
proc. Po .oboie ma się izecz także 
i w innych czarnomorskich portach. 
Ludność w Mikołajowie spadła o 
27, w Tagaurogu o 14, a w No- 
worosyjsku o 9  proc.

Bolszewicka rujnująca go po- 
daika przyprowadź ła kwitną e 
czarnomorskie wybrzeże do kom­
pletnego upadku.

Sfrajfe generalny w  O d a n in .
h lerpelacja Koła P olskiego w Sejmie. —  Nov»s podwyżki t-> 
r$f' —  Zamkn ęcie g ełd?. —  Z powodu strajku generalnego 

dzienniki nie wschodzą. —  Strajk kolejowy.
(Telegram „Qazety Lw ow skiej"'.

R E u  AKCJA „G A ZET* LW O W ­

S K IE J" GC1NIAC BEDZIE NA 

SW YCH  SZPALTACH NOW E W Y ­
DAWNICTWA JED YN IE TYLKO  

'‘ W ÓW CZAS, GDY ONE NADSYŁANE 

BEDA W PR O ST  POD ADRESEM  RE­
DAKCJI. NIE ZAS JE J  POSZCZĘ- 

CÓLNYCH CZŁONKÓW.

Gdańsk, !1. sierpnia.
Koło Polskie w sejmie gdańskim 

wniosło interpelację, w której wska­
zuje, iż obecna katastrofa walutowa, 
wywołana została p rz ez  władze 
wolnego miasta Gdańska, które nie­
wolniczo idąc za polityką rządu Rze­
szy w sprawie Z. Ruhr, doprowadzi­
ły  ludność Gdańska do ruiny. Koło 
Polskie zapytuje wobec tego, co za­
mierzają władze przedsięwziąć, aby 
uchronić ludność Gdańska przed 
nędzą.

Z dniem 13. brn. podwyższona 
nędzie cena pizejazdu tramwajami i 
kolejami podmiejskieini 10-ciokrotnie. 
Bilet tramwajowy na najkrótszą od­
ległość kosztować będzie 60.009 mk.

W  dniu dzisiejszym giełda gdań­
ska była nieczynna.

Z powodu strajku generalnego

dzienniki gdańskie, tak p o lsk ie , jak i 
niemieckie w  dniu dzisiejszym nic 
pojawiły się.

Strajkują robotnicy w s z y s tk ic h  
fa b r y k  i zakładów - rzemieślniczych, 
robotnicy Dortowi i tramwajarze, 
Czynne są jedynie gazownie, elektro­
wnie, wodociągi i koleje. Podjęte ro­
kowania toczą się wr komisariacie 
Ligi Narodów. Dotychczas panuje w 
Gdańsku spokój.

Wczoraj w gdańskiej dyrekcji 
kolejowej wybuchł strajk. Pracowni­
cy, przeważnie Niemcy, żądają wy­
płacenia pensji w formie zaoezpie- 
czającej pracowników przed stratą 
w związku ze spadkiem waluty. Mi­
nisterstwo kolejowe ma dziś wydać 
odpowiednie zarządzenia celern zli­
kwidowania strajku.

Od Wydawnictwa.
D ds-a, bardzo doikłiwa i przed 

paru jes cze dmami nie przewidy­
wana podwyżka ceny papieru dru­
kowego i kosztów druku, tudzież 
gwałtowne podrożenie w ostatnich 
dniach cał go sze egu inoy.ht arty- 

tSów, niezbędnych t la druku ga­
zety, zmuszają nas do dalszego pod­
niesienia ceny pojedynczego egzem­
plarza i prenumeraty.

Począwszy od

1 1  s i e r p n i a  1 9 2 3  r .
kosztuje 1 egzemplarz .G A ZETY  
LW OW SKIEJ”

3 1 0 3  M a r e k
Prenumerata miesięczna po­

cząwszy od 15 sierpnia w ynosi: 
bez dostawy 6 8 . 0 0 0  M lj.
z dostawą lub prze­

syłką pocztową 7 5 . 0 0 8  „ 
za gran ca 1 9 0 . 0 0 9  .

Wszystkich P. T prenumera­
torów, którzy uiśćju prenum .ntę  
za miesiąc sierpień w dotychcza­
sowej wysokcś i prosimy o bez­
zwłoczną dopłatę za drugą pełowę 
sierpnia kwoty:
1. przy prenumeracie 

bez dostawy 1 1 .0 0 8  M L:,
2 przy Trenu;i er. 

z da ręczeniem do 
domu lub przesjł- 
ką pocztową 1 2 . 5 0 0  rllK

jakoteż wyrównanie wszystkich za­
ległości za cxas pop.acdnii a tu 
tem pewn.ej, ze tjm  P. T. Pre u- 
meratorom, którzy do dnia 15 siei - 
pnia dopłaty tej wraz z zaległo­
ściami nie uiszczą, będziemy zrre- 
woieni wstrzymać dalszą wycyłkę 
naszego pisma. Dla P. T. Prei u 
n e;atorów  zamiejscowych dołącza 
m / do dzisiejszego numeru czek 
P. K. O.

W y d a w n i c t w o  
„ G a z e t y  - L w m c s k i e j * ,

(fil
tizieraec dobył wizytówki i zagadał 
satysfakcji za słowo „żyd!" i kiedy 
pan Rosenduft potraci na ulicy pana 
Teitelesa, to ten mm krzyczy: ,„XJ- 
ważaj, ty żydzie!", za co słyszy 
.odpowiedź: „Pan sam jest złodziej 
i żyd!!“. — Dlaczego?

Co to znaczy?
Czyiżby w Polsce byli już ftlko 

'sami antysemici — czy może, broń 
.Ltoże, sami ży tłzi?!

Dlaczego, kiedy jest przesilenie 
rządowe, wtedy lewica prosi żydów, 
alby szli z prawicą, bo będzie ją mia­
ła już o co zaczepiać, a prajwica 
błaga żydów, żeby szli tz lewicą, bo 
to lewice prędzej skompromituje — 
a iżydżi stoją w  pośrodku i myślą: 

f„ż kim iść, żeby go prędzej szlag 
trafił?. Kto da więcej, z tego wro­
giem pójdziemy, to się prędko skom­

promituje!".
— Dlaczego tak jest?
Dlaczego wszechnice nasze, któ­

re wychowały długi szereg najlep­
szych polskich lekarzy i antysemi­
ckich i semickich i semi-semickicii, 
:1 jakoś to im zawsze dobrze szło, 
teraz muszą grozić zawieszeniem 

rwykładów z powodu braku żydow- 
■.sfcłdi trupów w ^prosektorium i żą­
dać od studentów żydowskich: „Daj­
cie nam waszych trapów, bo bez te­
go, ani rusz! Tylko po waszych tru­
pach nauka pójdzie naprzód!" —

Dlaczego naid tem nie zastanawiano 
się nigdy przedtem, tylko nagle te­
raz?

Przecież organiczne różnice są 
na trupach mule. Minimalne... Dla­
czego robi się z tej minimalnej róż­
nicy — „kwesijc?".

I dlaczego żydzi, którym przecie 
na tych kilku ewentualnych trupach 
nie może zależeć, bp maja za to aż 
za dużo żywych (jak twierdzą wta­
jemniczeni), robią ze swojej strony 
uupią obstrukcję i gwałt i nie chcą 
się zgodzić nawet na tak daleko idą­
ce ustępstwa, jak rytualne prosekto­
ria i koszerne stoły, lancety i pia- 
setki?

I gdzie podziewa się właściwie 
•r ó wnoupra wire ni e obywateli pol­
skich bez różnicy wyznania i naro- 
krzewić jej kult — dtazego nadają 
działania, i zajęcia, leże!i z uniwer­
sytetów wypiera (żydów mrmerus 
elausus, a z handlu wypiera coraz 
więcej żydów „Rozwtoj’’ (z wyjąt­
kiem tych, którzy z nim handlują), 
a zawody urzędnicze im obrzydza 
odiżydhanie wszelakich instytucji 
państwowych, a wr sztuce bada im 
talent w ineksprymablach krytyka; 
a dewizy i waluty są „chwilowo 
zajęte’’, a pasek coraz silniej zacią­
ga nasz poczciwy kmieć i nie popu­
szcza, a kryminały są już prawie żr. 
napełnione?

To co oni mają właściwie dc ro­
boty w  Polsce — poza wyjazdem do 
Palestyny?

I dlaczego, kiedy powstaje we 
Lwowie, w polsfciem mieście, zrze­
szenie ludzi, mówiących po połsku i 
kochających muzykę i chcących 
k rew ić jej kult — dlaczego nadają 
sobie nazwę; „Żydowskie Towarzy­
stwo Muzyczne" — chociaż muzyka 
jest naprawdę neutralna (nie w zna­
czeniu obi zezania) i wszystko jej jed­
no, kto ją uprawia, byle umawia! 
mądrze, -dobrze i serdecznie. —- Dla­
czego tak jest?

Czemu się lepiej nie nazwą: „Ży­
dowskie Towarzystwo i muzycz­
ne?".

byłoby odraza „P  i kropka 
nad L .

Dlaczego? — — — Stop!

Proszę się na mnie nie gniewać, 
mnie rzeczywiście całkiem przy­
padkowo nasunęły się powyższe u- 
wagi pod pióro.

I ja naprawdę nie wiem -~ dla­
czego?

Ale, ja przyjechałem dopiero nie­
dawne po raz pierwszy do Polski.

Z Marsa.
I ja się niektórym rzeczom, je­

szcze troszkę dziwie. Ale to przej- 
djSeu. Mariaous.

Ssi?ta .Ziłlfisna FelskiEga".
Lwów, 11. sierpnia.

Dziefł 15. lim. jako rocznicę wie- 
kojpomnego zwycięstwa pod W ar­
szawą i przełamania frontu bolsze­
wickiego święcić będzie Naród Poi- 
-ki „Świętem Żołnierza Polskiego’’. 
Garnizon Lwowski obchodzi dzień 
ten jak najuroezyściej następują­
cym programem: Dnia 14. ViII. o

‘godiz. 20 (8 wiecz.) capstrzyk or­
kiestr wojskowych po ulicach rrris- 
ista. Punkt wyjścia z placu św. Du­
cha (Główna warta). Dnia 15. VIII. 
rano o godz. 8. rewia całej załogi 
na Błoniach Janowskich połączona 

,ze wzniesieniem chorągwi narodo­
wej i salwami honorowemi. Godz. 9. 
rano uroczysta msza św. połowa, po 
niej zaś uroazyste „Te Deum’’. Po 
Mszy św. i „Te Deum" odbędzie się 
defilada oddziałów wojskowych i or- 

.ganizacji wojskowo - wjrciiowaw- 
czych (Sokół. Strzelec, Zw. b. Le- 
gjonifetów itid.). Dla roprezeaitacji 
władzi i reprezentantów wsKjwtkich 
instytucji kulturaftn'ch, narodowy-cii 
i dla publiczności miejsce rezerwo­
wane. Dostęp od ulicy Na Błonie 
tylko do godz. 8. rano. Popołudniu 
odbędą się w  oddziałach Załogi 
Lwowskiej pogadanki na temat wafle 
polskich z foolsaowikami i udziału w 
nich danego pułku (oddziału). Po­
nadto odegra Mśęisłd Teatr Wielki o 
godz. 3.30 Fijalfeowukicyc „Wierną 
Kochanki ”.

Uroczystość zakołicr^y oświefie- 
r.ie Kopca Unii Lubelskiej oraz uro­
czysty apel o godz. 22.30, podczas 
którego Oficer Djlżirrny każdego 
oddziału odczyta nazwiska poległych 
i odznaczonych ofioerów i szerego­
wych pułku w  wojnie z bołozewika- 
mi. — Komenda Miasta apeluje do 
władz i instytucji, oraz do zawsze 
pekrych patriotycznego ducha mie­
szkańców Lwowa o udekorowanie 
gmachów i  domów chorągwiami na- 
rodowemi, oraz o jak najliczniejszy 
rdział w uroczystościach „Święta 
Żołnierza Polskiego’’.

Sobota 11. sie'prr‘1 Rz. kat. Zuzan­
ny. —  Gr. k a t :  Kalynyta. — S ław .: 
Iścislaw a.

Niedziela 12. sie-pnia: Rz. k a t  12 po 
Z. Św . —  Gr. kat.. J l  po Szos^. św. D. 
S lo w .; Radzimira.

—O—
Prezydent Rzccznoosr^litel W oicte- 

cow skl p rzybył w czoraj do Szczaw nicy 
w tow arzystw ie W ojew ody GaieckieRO 
i św ity. W itano s c  1 przyjm ow ano bar­
dzo u rx :z y ście . P o  południu w yjechul 
Prezydent do K rynicy.

W iadomości osobb.e. W  p o n ie d zia łe k  
spodziew ani' jest pow rót M inistra prze­
mysłu i handlu K ucharskiego, który je ­
ździł do Zurychu i P aryża  w ważnych 
s gra wach państw ow i cli. Dnia 12. b. m- 
pow róci do W arszawy- W icem in. spraw 
zagr. S tra ssb u rte r.

W  M lnistc-stwie spraw  -a g r — ' ; e- 
dlc M omtacili ..Kurjcral W a,rszavrskiK- 
go" —  kierow nicze stanow iska o trz y ­
mać m ałą: o b ecn j' po<sei w BiałogrfKteie 
Ghęcki i senator Bartoszew icz.

W Ministerstwie spraw wotsitowych 
ulegnie redukcji oszczędnościow ej 63 
oficerów  i 93 sił pomocniczych. O ficero­
wie pow rócą do udziałów m acierzystych, 
urzędnicy w oiskow j otrzym ają w ypo­
wiedzenie.

Prezes dyrekcji kolei państwowych  
we Lw ow ie inż. Karol B a rw ic : powró­
cił z w?rw czasów  letnich i obiąl urzęd1 >  
wanie.

W ł’cleczlra parlamentarzystów ru­
muńskich przybyła dt> Poznania. Na • 
dworcu powitali gości przed?tawicicta 
Województwa, miasta, przemysłu w iek
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a zdiś paijędzy Czeclioslowacj
w sprawie niemieckiej.

(Telegram  w k s r y  „Oaz. L w ow skiej")

kopol-jk.ego oraz Izby rolniczej. Po 
'■śniadantu uuała sic w ycieczka w okolice 
Poznania dla zwiedzenia tabryk

W ysokość czynszów  m lesz kawo­
w ych. Za m ieszkajm , których  czynsz w 
T. 1914 nie przenosił kw oty 50 kor. m i*  
aięcznic należy czynsz przedwojenny 
pomnożyć przez 327. P rz y  takich sa­
m ych lokalach sklepow ych, przem ysło­
w ych itp. mnożnik w ynosi 429. Za mie­
szkania, których czynsz przedwojenny 
m iesięczny wynosił pow yżej 50 kor., nie 
w ięcej jeaziak niż i50  kor., czynsz obec­
ny oblicza się przez pomnożenie czyn­
szu przedw ojennego przez 402. P rzy  
lokalach sklepow ych —  579 P rz y  m ie­
szkaniach o czynszu m iesięcznym przed 

'w ojennym  pow yżej 150 kor. mnożnik 
wynosi 477 —  przy sklepach 570. P rzy  
podatkujW .odociągowym i od lokali kasa 
m iejska z;l m iesiące lipiec, sierpień i 
wrzesień liczyć wadzie za  jeden Zip. 
15DJ0 nip. bez względu na kurs usta­
lony przez M inisterstw o skarbu.

1 W agon krajow ego papieru gazetow e­
go kosztuje od 4. bm, 120 mili. mp., 
czyli 12.000 rrrp. klg. Nowa pod-wyżku 
ma nastąpić rfjjpbąwem. Faikt ten uspra­
w iedliwia całkow icie srrfutną koniecz­
ność podwyższenia prenum eraty pi-snt.

_ Fabrykanci papieru zarabiają miliardy, 
kultura polska obniżaj się z tygodniem 

(każdym. Anormalne te stosunki doma­
g a ją  się rych łej a  skutecznej napraw y.

Odnowienie zegara bernardyńskiego 
| postanowili OO. Bernardyni przeorow a- 
dzić w najkrótszym  czasie. Zwiaszsw a 
tarcza zegarow a domaga się staranncgo 
odczyszczenia.

rV .v e  Unje kolejow e. Udzielono po­
zw olenia Tow arzystw u węglowemu w 
Polsce do prowadzenia studiów przed- 

Iwstępnych celem w ybudow ania norrnąl- 
,1 torow ej kolei - dekSryaznei a  S o s- 

ncw-ca do K atow ic i z Czeladzi do B y­
tomia. T ow arzystw o projektu je też bu­
dowę kolei % Sosnow ca do Krakow a.

Hojny dar. Dnia 8. sierpnia br. go­
spodarze i goście willi .C is" i willi „Go­
plana* w K rynicy złożyli na pomnik Ko­
nopnickiej we Lw ow ie 1, 100.000 mkp. 
(miljon sto ty s ięcy  m arek p.). Pow yższą 
kw otę w ysłano na ręce skarbniku „Ko- 
mhetu budowy pomnika M. Konopaic- 
k :e j'‘ w e Lw ow ie

O dczyt dr. Św ieża o T atrach , ilustro 
w any obrazam i św ictlnem l, zgromadził 
onegdaj w, sali Sokoła  w Zakopanem 
bardzo wielu słuchaczy. H onorow e miej­
sca zajęH P rezyd ent W ojciechow ski z 
roaciną o raz mni dygnitarze cyw ilni i 
wojskow i.
i P rzew óz gotow ych pawilonów z 
Gdańska do Lw ow a W  w arstatach 
Gdańskiej Stoczni budują s ię  obecnie na 
eksponaty własne? o ra z  na eksponaty 
Akc. Fabryki W agonów  w  Gdańsku 
dwa pawBony żelazne5 konstrukcji, któ ­
re będą przew iezione do L w ow a na 
Targi W schodnie i na m iejscu zostaną 
zmontowane

Zwolnienie filmów P isk ich  od opłat 
celnych w Czechosłowacji. C z e c h o s ło ­
w ackie ro m stertsw o  dla sprarw zagra- 
nic-mych zawiadom iło zarząd Targów  
W schodnich, przez lw ow ski konsulat, że 
creskrnsłow ackie ministerstwo skarbu 
godzi się pod warunkiem wmjemnoświ, 
aby filmy dotyczące tarró w  polskich, 

Ibyfy zwolnione od d a  prfiy przew ozie 
‘ •'o Czechosłow acii.

Ubrainizacja U krainy. Z K ijow a do­
n o s z ą : Do 1. w rześnia ma być przepro­
wadzona całkow ita nkrainizacja urzę­
dów. W  związku z tern zttkr um zowane 
zostały szkoły  średnie i tea try , oraz zor­
ganizowano szereg kursów  dla nauki ję ­
zyka . ukraińskiego.

Odznaczenia iraucaskto dziennikarzy 
polskich. Henryk Kucharski i Stefan 
Auerhach otrzym ali odznaki oficerskiej 
Legii honorow ej za zasługi publicy­
styczne.

Zakopane przepełnione, wszystkie ho­
tele. pensjonaty' i mieszk ania  zajęte, 

i Komisja uzdrowiskowa ostrzega więc 
zam ierzających p rzy jechać do Zakopa­
nego, by w ycieczkę sw ą odłożyli na 
wrzesień, *dznaczający się  w górskim 
kikn ad c stała posrodą.

Dziwny zakaz. W ładze czechosłow a­
ckie w ydały 'wawr-a nakaz sw ei straży 
granicznej, aby zabroniła przechodu od 
"'ankry polskiej droga na Pieniny i 
Czerw ony K lasztor. D otychczas wolno 
było przechodzić granicę czesk" za spe- 
cjabiem i przepustkam’ wydawanenń 
ł*zez kom isarza klim atycznego.

M asow y w iec w spraw ie drożyzny. 
O byw atelski Komitet Sam oobrony przy­
pomina. że w niedziele. 12 b. m. o  go­
dzinie 1© rano odbęcLk się  M asow y

Praga, 10. sierpnia. 
(J.) Z tutejszych kół politycz­

nych dowiaduje się W asz korespon­
dent, że w związku z katastrofalną 
sytuacją w Niemczech odbywa się 
żywa wymiana zdań pomiędzy rzą-
—niaągomaaaifi r , im «n .g a w a  r ip> *mm a  ]

dem czechosłowackim a polskim. Cho 
dzi tu o pewne zarządzenia ochronne 
wobec bolszewickiego niebezpieczeń­
stwal, złgiażajacego obu państwom, 
tym razem ze stTony Niemiec.

Pada Nadzorcza Akcyjnego Bankn 
bil oiefczoego i nadała tytuł wicedyrek­
tora prokurzystom zakładu głów nego pp. 
Dr. Karolowi Feiłcsowi, Simłowi Mości* 
skerowi i Henrykowi Snesscrotui. 6221

■i S e & t r ó w f  ' m o y a m W a .
Rcperfurr T n t m  Wlcflti»a»*

Sobota. 11. sierpnia. g„„7.30: „Cyd".
Niedziela. 12. sierpnia, g. 7.30: „Cyd".

Krpertaar Teatru luróflttcia k.
Sobota. U . sierpnia, g. 7.30: „W e­

teran".
Niedziela, 12. sierpnia, g. 7.30: „W e­

teran".
O statnie przedstaw ienie „Cyda". W

. obotę i w niedziele znakomite artystki 
W y so ck a  i Solska w ystąpią po raz ostat­
ni w arcydziele Corncfllea „C yd", w 
którym, jak wiadomo, dają wspaniałe 
niezapomniane kreacje . Poniew aż piąt­
kowe zniżkowe przedstaw ienie „C zaro­
w nicy" było  doszczętnie v ysorzedane, 
sztuka ta powtórzoną będzie w ponie­
działek z 50 proc. zniżką. W e w torek 
W ysocka i Solska w ystąpią w sen sa cy j­
nej sztuce M ullera ‘ ■ t. „Płom ień".

M. Jednaw ski. k tó ry  gościnnymi w y­
stępami u nas zdobył sobie tak olbrzy­
mią sym patie, grać będzie w teatrze 
M ałym tylko do w torku. T ych kilka o- 
statńicn dni wypełni „Vuetercn“ . groma­
dzący zw ykle w tym  teatrze liczna pu­
bliczność.

E K O N O M IS T A
W M Y Ś L  UCHW AŁY ZGROM. 

GIEŁDOWEGO PRZEZ SEZON 
LETNI ZEBRANIA GIEŁDOWE 
W SOBOTĘ NIE BĘDĄ SIĘ OD­
BYWAĆ.

 <0------
KURSA P . K . K P ,

Dziś P . K. K. P . płaciła za : marki 
nietn. 0.35; dolary czeki i przek. 242.500: 
B anknot, 239.100: 1-ki I 2-ki 236.700;
Kanad. 232.000; 1-ki i 2-ki 229.6W ; fran­
ki franc. 13.900: i ranki belg. 10.700; fran­
ki szw ajc. 44.600; funty szterl. i ,120.000; 
liry 10.400: guid. hoiend 96.500; korony 
szw cóz. 65.200; korony duńska ,44.7QĄ;. 
korony norw es. 39.650; . orony żt^icic 
7150: korony austr. 3.35; zloty polski
35.000. r

G i e ł d y  p o z a l w o w s k i e
W arszawa, 11. sierpnia.

(J). Wi Gdańsku giełda nieczyn­
na. W  BerKnie notowano wccoraj 
Mkp. 1600- -1710. Pnreka^dw na 
W arszawę nie notowano.

Budapeszt. (PAT). Marka polska 
i W arszawa 0.0660—0.0960.

GIEŁDA ZUPYCHSKA.
Zurych. tPA T ). Notowania wstępne 

z dnia 11. sierpnia br. Berlin O.OOOldłb, 
Holandja 21654, Nowy Jork  5.50, Lon­
dyn 25 .i4, P a ry ż  31.10, Mediolan 23.35, 
P raga 16.0754, Budapeszt 0.03. Buka­
reszt 2.70, Belgrad 5.90, Sofja 4 95, 
W arszaw a 0 .M 35, W iedeń 0.007654, 
Austr. stempl. 0.007754.

T r m t s a k e j e  p o z a *  

g i e ł d o w e .
KURSA PRYW A TN E.

Lw św , 11. siwjpnia.
Dziś z powodh sdboty m ętna o - 

brorów, tyJko na dolary, które u - 
trzyinroja się tw rr cenie wczorajszej 
popofaktóu. Ooł. a m e * . 302—393 tys.,, 
1 i 2-ki 300—301, doł. katnad 260— 
265 tys.

Z  r y n k u  n a f t o w e g o
Lwów, M. srspnia.

Z TARGU BRUTTOW EGO.
Tendencis nadal zw yżLow e. Poszu­

kiwane są udziały kopaiń produkty w-
nvch.

1/32% brutto G orariee 28 ingf. 1/32%  
brutto Józef GaBcja ł f  aw v łl32%  brut­
to Union 19 nslj., 1/3? fi  brutto ttonte  
Cario OtLąriug 23 mń}„ 1 ‘169S brutto 
Kaułczjłi harp. 5,500.000, 1/T65Ś bcutte 
Ofex I., n „ lii. 4 mili. 1/16%  brutto  
Pltrto I. 1 ntUj., 1/16% h r itru Henryk w, 
Bo~,’iJaa»da 1% mil)., 1/16%  K nkm rim t- 
ka 5 mfll, 1/16% bruttu J aninę  L, IL. 
Ili. 1254 1/16 brarte Trestoł 5 mĄ.
'.'16% brutto Kamila I. TfT. s t  fu. ezferz.
7 54 ruiij.

w iec w spraw ie drożyzn^ l szale jących  
orgii paskarskich w w ielkiej sali ratu­
szow ej a w razie przepełnienia na dzie­
dzińcu ratusza. Kom itet w zyw a repre­
zentantów  w szystkich organizacji i zwią 
zków pracow ników  um ysłow ych i fizy­
cznych, em erytów , inwalidów, wdowy, 
siero ty  i t. d„ baw iących we Lw ow ie 
posłów sejm ow ych i senatorów  oraz 
w szystkich obyw ateli polskiego Lw ow a 
do udziału w w iecu.

Uruchomienie agencji pocztow ej w 
G ajach W yżnych oraz zmiana okręgu 
doręczeń. Z dniem 1 b. m. uruchomiono 
w m iejscow ości Gaje W yżne, powiat 
D rohobycz, agencję pocztow ą 2-go stop­
nia we w szystkich działach służby pocz­
tow ej. Z tego powodu przydzielono' gmi 
nę G aje W yżne /  przysiółkam i D ąbro­
wą, Gościniec i Potok do m iejscow ego, 
zaś gminę i ob. dw'. Gaje Niżne, p rzy­
sió łk i: G rechy, Berezyna, Hora, Kut. Me 
żyfuciow y i Torchów  do zam iejscow e­
go okręgu doręczeń te j agencji, w ydzie­
la jąc  równoezeSrue pow yższe m iejsco­
w ości z zam iejscow ego okręgu doręczeń 
urzędu pocztow ego D rohobycz 1 .

Spraw a pom ieszczenia gości, przyby­
w ających  na T arg i W schodnie do .Lwo­
wa, ro sta ła  już w pew nej mierze roz­
wiązana. Zgłoszono już w prawdzie spo­
ro pokoji lecz potrzeba ich znacznie 
w ięcej. Zapotrzebow anie odpowiednich 
pomieszczeń dla gości by łoby niewątpli­
wie dawno już pokryte, gdyby nie pion-

Izbahandlowa w Gdańsku nad»słała spe­
cjalny numer czasopism a „Danziger 
W irtschaftszeitung" z dnia 25. czerw ca 
br., który  to numer pośw ięcony jest r o z ­
wojowi przem ysłu gdańskiego od czasu 
unji celnej z Rzeczypospolitą Polską. — 
Firm y polskie interesu jące się przem y­
słem  gdańskim znaleźć mogą w tym  nu­
merze pożądane infonnacje o tam tej­
szym przem yśle, a zw łaszcza o rodzaju 
p-odukcji gdańskiej.

L isty  w yborcze ciała w yborczego 
przedsiębiorców  i ciała w yborczego ro­
botników dla w yboru assesorów  Sądu 
przem ysłow ego we Lw ow ie i ich zastęp 
cow , tudzież assesorów  Sądu ap elacy j­
nego i ich zastępców  zostały  sporzą­
dzone i będą -wyłożone do wolnego 
przeglądu każdemu w V D epartam en­
cie M agistratu (Ratusz. I. piętro) w go­
dzinach urzędowania w terminie dni o- 
śntiu, tj. od 27 sierpnia do 3 w rześnia 
1923. Do reklam acji wnoszonych w tym 
terminie z powodu niewpisania do listy 
w yborczej osoby uprawnionej do w y­
boru należy dołączyć dokumenta,, któ- 
reby m ogły w ykazać praw ną podstawę 
reklam acji.

Z P aństw ow ej szkoły P iw ow arskiej 
przy w yższej szkole przem ysłow ej w 
Krakow ie. Ze względu na ograniczoną 
ilość m iejsc, zgłoszenia o p rzy jęcie  do 
-•dnoroczncj szkoły  piw ow arskiej nale­

ży p rzesyłać w raz z podaniem kw alifi­
kacji pod adresem  kierow nictw a szkoły

sic nieuzasadnione obaw y znacznej ilo­
ści obyw ateli, ze zgłoszone pokoje ule­
gną po T argach  rekw izycji przez Magi­
s tra t. Podobnie, jak i w ubiegłych latach 
otrzym ał Zarząd Targów  W schodnich 
jakuajsoiennlejsze zapew nienie ze s tro ­
ny  Prezydium  m iasta , że każdy zgłoszo­
ny Targom  W schodnim  w olny lokal u- 
w a ż a .i"  będzie jako opróżniony, tylko 
przejściow o kosztem  w łasnych wygód i 
w uwzględnieniu tego o jakiejkolw iek 
rekw izycji m ow y b y ć nie może.

Z sądow nictw a, P rezes Sądu apela­
cyjnego we Lw ow ie A) przeniósł s ta r­
szych oficjałów  kan celary jnych : B azy ­
lego Szynała z B rzeżań  do Lw ow a, A ta­
nazego Knbranow icza z R aw y  Ruskiej 
do K osow a, B azylego  M aleńkiego z K a­
łusza do Brzeżan, Jó zefa  Schóffera z 
K osow a do Zaleszczyk, Andrzeja Suma­
rę z Łopatyna do Lw ow a, —  oficjałów  
k an celary jnych : Z achariasza Ganga z
B u rsz tv n i do Podhajce, Jan a  Łobazie- 
w icza z Komarna do Lw ow a, P iotra  
R eżka z W ojm łew a do Kałusza. Kazi­
mierza Słońskiego z Rym anow a do T a r­
nopola, -»raz kancelistów  sądow ych: Mi 
cnała Z ająca z Sołotw iny do Brodów  i 
Feliksa Niewiadom skiego z Nowego 
Sio ła do Podkam ienia. —  B )  zam iano­
wał s tr rs z rm  oficjałem  kancelary jnym : 
Jana K okota naczelnego sek retarza  s ą ­
dowego w  M ikołow ie dla D obrom ila; 
kancelistam i sądowymi —  oficjairtów 
kancelary jnych : Jan a  Omelana w Ło- 
patynie dl„ Łopatyna, Józefa  M anaczyń- 
skiego w Ttustcm dla T łustego, B ła ż e ja  
W inogiodi^iego w P odhajcach dla S o ­
łotw iny, Franciszka  K aczorow skiego w 
Czortkow ie dla Zaleszczyk, W ładysła­
wa W ójcickiego w Łopatynie dla R ym a­
nowa, Jó zefa  K w iatkow skiego w B ali­
grodzie dla Baligrodu, P aw ła  Szpikułę 
w Tłustem  dla HusLatyna (z siedzibą w 
Kopyczyńcach), H enryka Korola w O- 
lsekn dla Rym anow a, woźnego sądow e­
go Stanisław a G arbicza w Krościenku 
dla Turki, —  pomocników kan celary j­
nych : S tefan a M ackiew icza w Tarnopo­
lu, dla B olechow a, Abraham a H ellera re- 
d e  Ehrlicha w K ołom yji dła Jabłonow a.

•W łodzimierza Seniow a w Rożniatow ie 
dla Rożniatow a, M ichała M alko w Mo­
ściskach dla Grzymałów a, M ieczysław a 
Krzaka w Krościenku dla P otoka Złote­
go, nadzw ycz. pomocnika kan celary j­
nego i b. austr. certy flkatystę  Ja n a  Rip- 
pla w Kołouiyji dla O bertyna w reszcie 
sierżanta W . P . M ojżesza T erk a  we 
Lw ow ie dła Cbodorowa.

RÓzBMown przemy słn gdańskiego.

do 25. sierpnia b. r. W arunki przy jęcia : 
i )  4 klasa szkoły  średniej lub w ykształ­
cenie rów norzędne; 2) 2-letnia prakty­
ka w bro w arze; 3) ukończony 16-ty rok 
życia. W  w yjątkow ych wi-padkach mo­
że b y ć  nieznaczne niedomaganie w  jed­
nym z warunków przy jęcia  uwzględnio­
ne. Kandydaci zawiadomieni o p rzy ję­
ciu zgłoszą się do wpisu w dniach 1 i 
2 w rześnia. BMższych inform acji udzie­
la kierow nictw o szkoły.
Ze Schroniska Inw aCdów -H alierczyków  
„HaIler«w o“ w KuFgach n r Pom orzu. 
Dnia 2-go w rześnia br. odbędzie sie uro­
czyste pośw ięcenie i otw arcie schroni­
ska inwalidów Armji P olskie j, ochotni­
ków z Ameryki, połączone z dożynkami 
V/ uroczystości te j przyrzekli w ziąć u- 
dział przedstaw iciele ze sfer rządow ych 
i w ojskow ych, zapro ;zeni przez delega­
turę Stow arzyszenia W eteranów  Arjjiii 
P olskie j w A m eryce, która to organiza­
cja ufundowała tę instytucję ze składek 
Polonii am erykańskiej dla zabezpiecze­
nia dożyw otniego bytu tym  swoim 
członkom, którzy  w służbie dla kraju 
postradali zdrow ie. Schronisko znajduje 
się w prześlicznej okolicy na Pom orzu 
w pow iecie brodnickim w m iejscow ości 
Kuligi, a dochody czerpie z gospodar­
stw a obejm ującego 1,200 mórg magde­
burskich w yśm ienitej gleby. M ajętność 
tą wykupiło S tow . W eteranów  Armji 
P olsk ie j z rąk Niemców 1 stanow ić ona 
będzie po w ieczne czasy  ważną p laców ­
kę kresow ą. Z uroczystościom , połączo­
ny bedzie rów nież Zjazd H allerczyków  
odiotników  z Ameryki, przebyw ających 
w P olsce.

(— ) 3-letrJa „Ntuka", córka Izabeli 
S ikorskiej, zain. Zam ojskiego 1 wytfalifa 
się z doinu i doty chczas nie w ró c iła  

(— ) Rozpraw a przeer// „bokserom 1* 
am er. W czcrair odbytła słę rozpraw a1 
przeciw  amer. studentom, k tórzy  w y­
wołali sw ego czasu TsieUcą aw anfcrę  w 
kaw iarni Szkockiej. Sąd  sk a ra ł ich za 
opilstwo na grzyw nę miljon m arek. Zaś 
oni samł z w łasnej hrtetatywy zapłacili 
płfttnjczenru z  Szkockiej mflfon marek.------- n ------

r  BIURO  DETEKTYWÓW
I LwótJ,Grodzickfchll. — Dyr.J.Dwonticlii f

przeprotri d z a : '  yw hdy obserw a- ~  
‘ je, inw gilaeje, tropi z brodu aray, 
śledzi spraw ców  kradzieży, odszu- 
ku,©skrad Irnz przedmioty, efaro- 
: i mienie i osoby — oraz udzielą 
w szei.mfonn. szybko i wdyskrerri.

 ------- -o— —
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O G Ł O S Z E N IA
R O Z M A IT E  OB WIESZCZENI  t.

Cc. 5 U i 512:23/1. Edykt. Strona
powodowa Michał Brzyski i Anna Dy- 

, v. Majdanie, wnieśli prze­
ciw strenwj pozwanej niewiadomemu z 
miejsca pobytu Kazimierzowi Pokrywka 
rolnikowi z Majdanu skarci o 150 

■rów i j;Q denarów St .  Zjedrr. zpn. do 
Cg. I. 511 i 512/23. Audiencja do ustnej 
rozprawy zrastała w jznaczo na  na dzień 

*wl. sierpnia 1925 o godzime 9 przed 
pphidmem w tutejszym Sądzie sala Nr.
2. p. Poniew aż miejsce pobytu strony 
nnzwanei jest u:e orane. ustanawia s/ę 
Pana Dra Krupińskiego adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który ją będzie 
zastępowa) ua jej koszt i niebezpieczeń- 

,stw r dotąd, dopóki ona sama się nie 
staw i i me ustanowi pełnomocnika.

Sąd ok lęgow y, Oddział I.
P a le  myśl dnia 14. lipca 1923. 0215
Cg. I. 339/25/1. Edykt. Przeciw  Mi­

chałow i i Józefow i Bochenkom synoin 
Michała zZagorzyc, których m iejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu okręgow ego w Tarnow ie przez 
Kazimierza Pupę pozew o 48 dolarów 
80 et. i 6,510.000 mk. Na podstawie po­
zwu w yznacza się I. audiencję na 5. 
września 1923 9 rano. Celem strzeżenia 
praw M ichała i Józefa  Bochenków  u- 
stanaw ia się Pana M ossora adw okata w 
Tarnow ie kuratorem . Tenże kurator za- 
sfępyw ać będzie kurandów w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeń­
stw o. dopóki oni w sądzie sie nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgow y. Oddział I 
Tarnów  dnia 12. czerw ca 1923. 6209 
Cg. Ia. 932/23. Edykt. Pow ód1 Nykoła 

Lesiuk Sem ena z Baliniec wniósł skar­
gę przeciw  pozw anej niewiadomej z po­
bytu Anastazji Deduluk Iwana zannjż-J 
tiej Lesiuk o  sep arację. Audiencja do 
rozpraw y została wyznaczona na 6 -go 
w rześnia 1923 godz. 8 rano biuro Nr. 73. 
Poniew aż m iejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia sic Dr. Czaj 
kow skięgo kuratorem , lctóry ją  będzie 
zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o d jtą d .Jo  póiki ona sama się nie s ta ­
wi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział I. 
Kołomyja dnia 23. sierpnia 1923. 6214 
Cg. I. 360/23. Edykt. Zacharko Bidoś 

wniósł skargę przeciw Natalii Saw ków  
o 3,000.000 trlop. it J .  zon. Audiencja zo­
stała w yznaczona na 31. lipca 1923 g. 9 
orzed pot. w tym sądzie sala rozpraw* 
Nr. 11. Poniew aż m iejsce pobytu stro­
nt pozwanej je s t nieznane, ustanaw ia 
'i c  adwokata D ra Chomińskiego w 
Złoczowńe kuraiorem . k tó ry  ją będzie 
zastępow ał na je j koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd. dopoKi ona sam a sie nie 
staw i I nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział 1. 
Złoczów' dnia 16. lipca 1923. 621?

17Z N A N I A  ZA Z M A B Ł E O O .
T. IV. 62/22/5. W drożenie postępow a­

nia c-lem  uznania za zm arłego. Jan  Św ia 
tek urodzony w roku 1856 w K obierzy­
nie koło Tarnow a w ydalił się przed la­
ty  30 z gminy Gdporyszów , mówiąc, że 
jedzie do M oraw skiej Ostrawo’ i odtąd 
me daje nikomu znać o sobie, bez wie­
ści zaginął. Ody zatem p rzy jąć należy; 
że zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śm ierci, przeto w draża się na prośbę 
Anny Żołędziow ej postępowania celem 
uznania za zm arłego. W yd aje sie przeto 
ogólne w ezw anie, aby udzielono sądowi 
inb kuratorow i Panu Kazimierzowi Mun 
kowi adw okatow i w la m o w ie  wiadomo 
ści o pow yż wymienionym. Jan a  Ś w iąt­
k a  w zyw a się, aby przed niżej w ym ie­
nionym sądem staw ił się lub w  inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
tutejszy na ponowt.ą prośbę po dniu 10 
m aja 1924 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego 6208-3

Sąd  okręgow y, Oddział IV. 
Tarnów , dnia 15 m arca 1923 r.

T . 270/20/7. * Ich w ała. E dykt ogłoszony 
w ..Gazecie L w ow sk ie j" Nr. 32 z dnia 
10 lutego 1921 do tus. L . T . 270/20/3 pro­
stuje się w ten sposób, że w drożą się 
postępow anie celem  udowodnienia 
śm ierci Lucia C zekałow skiego a nie I- 
wana Czekałow skiego. Nazwisko Iwan 
Czekałow sk' pros .u je się na Łuć C zeka- 
łow ski. beszta  edyktu pozostaje w 
brzmieniu pierwotnem. 6216

^N.d ©kręgowy, Oddział IV. 
e t r y j ,  d a b  14 lipca 1923,

L. cz. T . IV. 135/22/2. Zarządzenie
postępow anie celem  uznania za zm arłe­
go. Michał U rbaś syn M ichała i W iktorfi 
Juraszów  urodzony dnia 22 września 
1881 w Cięcinic powiat Żyw iec i tam 
zam ieszkały rolnik, biorąc udział w w oj­
nie św iatow ej jako żołnierz 56 p. p. b. 
armji austro-w ęgieisk ie j ostatnią wiado­
mość z poia bitw y dał o sobie w roku 
1915 poczem # i;łl o nim zaginął. Gdy za­
tem przyjąć można że zaistnieją wa.ri.utki 
doim.itnu.nia' śmierci z ustaw y z 31 mar 
ca FOS Nr. I2s Dzpp. zarządza się na 
wniosek żony jego Franciszki U rbasio- 
wej postępowanie celem  uznania w yż 
wymienionego za zm arłego. O głasza się 
przeto w ezwanie aby o zaginionym u- 
dzialono Sądow i wiadomości. — Micha- 
ta U rbasia o ile żyje w zyw a się aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem  lub 
v« inny sposób dał znać o sobie. Do sz e ­
ściu m iesiącach od dnia ogłoś l in ia  tego 
zarządzenia w „Gazecie L w ow skiej"
Sad na ponowny wniosek wyda o state­
czne orzeczenie 6212

Sąd okresow y, Oddział IV.
W adow ice, dnia 7 w rześnia 1922 r.
T . 100/22. Michał Ciszew ski Stefana 

urodzony 9 lutego 1878 Kuty powiat Ko­
sów zam rzeć miał w szpitalu K oszyce 
13 czerw ca 1916. W iadom ość udzielić 
Sądow i lub adw okatow i O leskcrow i w 
Kutaeh. 6218

Sąd okręgow y.
Kołom yja, 6 lipca 1923.

L. cz. T . IV. 54/23/3. Zarządzenie po- 
stępyw ania ceictu uznania za zm arłego. 
Karol Sapeta syn Ja n a  i Agnieszki uro­
dzony w roku 1881 w Pietrzykow icach  
powiat Ż yw iec tam że zam ieszkały, bio­
rąc udział w wojnie św iatow ej jako  żoł­
nierz 92 p. p. dostał sie do niewoli ro s y j­
skie j w roku 1915 skąd pisał raz jedyńy, 
poczem ślad o nim zaginął. Gdy zatem 
p rzy jąć można, że istnieją warunki dom­
niemania śmierci z ustaw y z 31 marca 
19J8 Nr. 128 Dzpp. zarządza się na wilio 
sek  żony jego postępow anie celem uz­
nania w yz^w ym ienionego za zmarłego. 
O głasza się przeto w ezw anie ab^ o za­
ginionym udzielono Sądow i wiadomości. 
—- Karola Sap etę w zyw a się, aby sta­
wił się przed podpisanym Sądem  lub w 
inny sposób dat znać o sobie. Po sześciu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w „Gazecie Lowskie.i" Sąd, 
na ponowny wniosek w yda ostateczne 
orzeczenie. 6211

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W adow ice, dnia 17 kw ietnia 1923 r.
T  IV. 140/23/3. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zm arłego i mai 
żeństw a za rozw iązane. B enedykt Dv- 
rez syn P iotra i Anny urodzony w roku 
1888 w Skaw icy  pow. M yślenice rolnik 
w Choczni zaginął w maju 1915 na w oj­
nie św iatow ej jako żołnierz 20 p. p. ar- 
ntji austriackiej i odtąd niema o nim ża­
dnej wiadomości. Gdy zatem  można przy 
iąć że zaistnieją warunki domnie nania 
śm ierci z ustaw y z 31 m arca 1918 Nr. 
128 Dzpp. I z § 112 kc. zarządza się na 
wniosek żony jego postępow anie celem 
uznania w yż wymienionego za zm arłe­
go a m ałżeństw a miedzy nim a wniosko- 
duw czyaią dnia 5 lutego 1912 zaw artego 
za rozw iązane. O głasza się  przeto w ez­
wanie aby o zaginionym udzielono w ia­
domości Sądow i lub Dr. Bronisław ow i 
tiuppertow i adw okatow i w W adow icach 
którego ustanaw ia się kuratorem  zagi­
nionego i obrońcą w ęzła małżeńskiego. 
Benedykta D y rcza  w zyw a się, aby s ta ­
wił się  przed podpisanym Sądem  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. F-o sze­
ściu m iesiącach Ml dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w „G azecie L w ow skiej" — 
Sąd na ponowny wniosek w yda ostate­
czne orzeczenie. 6210

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow ice, dnia 16 czerw ca 1923.
T . V. 71/2315. Lndwik Nędza, urodzo­

ny 1879 r. w R akszaw ie, powiat Łańcut, 
syn M arcina i Zofji, przydzielony w 

sierpniu 1914 r. do austr. 34 pułku pie­
choty obrony kra jow ej Prał udział w 
wojnie na froncie rosyjskim . 1 grudnia 
1914 r. w K arpatach dostał się do nie­
woli rosy jskie j, ostatnią kartkę datow a­
ną z sierpnia 1916 r. otrzym ała od niego 
jego żona z zawiadomieniem, że pozo­
sta je  w szpitalu w Niżnym Nowogrodzie 
w R osji i odtąd śiąd za nim zaginął. Gdv 
zatem przy jąć należy, że zachodzi usta­
wow e domniemanie z § 1. ust. z 31 m ar­
ca 1918 r. L. 128 Dzpp. w draża się na 
prośba Rozalii Nędzowej postępow anie 
celem  uznania za zm arłego zaginionego, 
a jego m ałżeństw a za rozw iązane. W y ­
daje się ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sądow i, lub adw. Dr. Salzm anow i w 
Rzeszow ie, którego ustanaw ia się o- 

brońcą związku m ałżeńskiego, wiado-

Nędze w zyw a się, aby przed niżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się, lub w. in­
ny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd okręgow y. Oddział V, 
Rzeszów , dnia 2 maja 1923. 6207
T. V. 455/22/8. Jęd rze j W yżykow ski, 

urodzony 1896 r. w Siedliskach, powiat 
Rzeszów , syn P aw ła  i K atarzyny, na 
wiosnę 1916 pobrani' i przydzielony do 
austr. węg. 89 pułku piechoty brał u- 
dział w wojnie ua froncie rosyjskim  i w 
czasie ofenzyw y rosy jsk ie j z poczal- 

kicm czerw ca 1916 r. miał ponieść 
śm ierć pod Łuckiem. Gdy zatem przy­
ją ć  należy, że zachodzi ustawowe dom­
niemanie z § 1. ust. z 31 m arca 1918 r. 
L, 128 Dzpp. w draża się na prośbę Ed­
w arda W yżykow skiego postępow anie 
celem  uznania za ztnarfcgo zaginionego. 
W ydaje się ogólne w ezw anie, aby udzie 
łono Sądow i, lub adw, Dr. Schauflow i w 
Rzeszow ie, którego ustanaw ia się ku­
ratorem  zaginionego, wiadomości o po­
wyż wymienionym. Jęd rze ja  W yżyko­
wskiego wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem  staw ił się, lub w 
iimy sposób uwiadomił o swem życiu.. 

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów , dnia 25 m aja 1923. 6206

T . '69122. Ilko Demczuk, syn Iw ana 
urodzony 2 sierpnia 1885 w Niestani- 
cach pow. Radziechów  odszedł w r. 
1914 z wybuchem w ojny kw iatow ej do 
służby w ojskow ej i dotąd nie w rócił. 
W d rażając postępow anie cełern uznania 
go za zmarłego a m ałżeństw a jego  z O- 
łeną Szajnoha zaw artego za rozw iąza­
ne w zyw a się, aby uwiadomiono do 6 
m iesięcy Sąd lub kuratora adw. D ra 
W ania w Złoczow ie, którego zarazem  
ustanaw ia się obrońcą w ęzła małżeń­
stw a, poczein Sąd rozstrzygnie na po­
nowny wniosek. 6205

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów , dnia 22 m aja 1922.

T  109/23. G eorg ve1 Jurko W akufa 
nieślubny syn Rw y, w odzony dnia 27 
inarca 1888 w Przcgnoiow ie pow. P rz e ­
myślany odszedł w roku 1914 do w ojska 
Austr. 1 od tego czasu w szelki ślad po 
nim zaginął. W d rażając postępow anie 

i celem  uznania go za zm arłego a rnałżeń- 
I stw a jego z Joanną Szełepińską zaw ar­

tego za rozw iązane, w zyw a się aby u- 
wiadomiono o zaginionym do 6 m iesięcy 
Sąd lub ku ratora adw. Dolnickiego w 
Złoczow ie, którego ustanaw ia sic  obroń­
cą w ęzła m ałżeńskiego poczem Sąd roz­
strzygnie ua ponowny wniosek. 6204 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów , dnia 7 czerw ca 1923.

T. 85/23. W asyl N azarkiew icz syn 
G rzegorza urodzony dnia 28 stycznia 
1S90 w Banunittie pow. Kamionka S tr . 
pow ołany r. 1914 do w ojska austr. brał 
czynny udział w w ojnie św iatow ej a 
zabrany do niewoli w łoskiej przepadł 
tam od roku 1918. W d raża jąc postępo­
wanie celem  uznania ł o  za zm arłego a 
m ałżeństw a jego  z O łena K ościuk za­
w artego. za rozw iązane w zyw a _się aby 
uwiadomiono o zaginionym do 6 mie­
sięcy  Sąd albo kuratora P ana D ra Ge- 
retę adw okata w Złoczow ie k tórego u- 
stanaw ia się zarazem  obrońcą w ęzła 
małżeńskiego, poczem Sąd rozstrzygnie 
na ponowny wniosek:. 6203

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Złoczów , dnia 7 czerw ca 1923.

T . bO/23/4. F.dykt. M ikołaj Ław riw  
syn M ichała i Anny ur. 1 m arca 1893 gr. 
kat. rolnik w Czołtianacli jako żołnierz 
austrjacki b ra ł udział w w ojnie św iato­
wej. O stastnią wiadom ość o  sobie prze­
stał w czesną w iosną 1917 roku z drogi 
na front rumuński. Od tego czasu brak 
o nim w szelkiej wiadomości. P rzy ją ć  
więc należy, że zachodzi ustaw ow e do­
mniemanie śm ierci, przeto w draża się na 
prośbę O łeny z Ław rijów  Sem ków  po­
stępow anie celem  uznania za zm aiłego. 
W yd aje się przeto ogólne w ezw anie, .a- 
by udzielono Sądow i wiadomości o po­
w yż wymienionym. M ikołaja Ław riw  a 
w zyw a się aby przed niżej wymienio­
nym Sądem  staw ił się lub w inny spo- 
sóp nwiadonr? o sw em  życiu. Sąd tu tej­
szy  tia ponowna prośbę dopiero po u- 
piyw ie sześciu (61 m iesiccy licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszej uchw ały w 
„G azecie L w ow sk ie j" i po uzupełnieniu 
dowodów rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego. 6201

Sąd okręgow y, Oddział IV.
S try j, dnia 18 czerw ca 1923.
. 44/23/4. Edykt. M ichał Uhryitiw syn 

M ichała i Anny ur. 9. października 1887 
w Kniażow skiem . gr. kat. —  rolnik tam 
zam ieszkały, żonaty brał u dziat jako 
żołnierz austriacki, w bitw ie z Rosjano- 
mi we wrześniu 1914 rol.u i od tego cz:i- 
.->u w szelki ślad o nim zaginął. P rz y ją ć
jrófe li£cxy. it  w M h  ustąjtOfffc do­

mniemanie śm ierci, przeto wdraża sie 
ua prośbę Anny (Jhryniw postępowanie 
celem  uznania za zm arłego i rozw iąza­
nie m ałżeństw a. W ydaje się przeto o- 
góltie w ezw anie, aby udzielono Sądów I 
lub adw okatow i Dr. Stcrnhellow i w 
S try ju , którego ustanaw ia sie kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o powyż wymienionym. Micha- 

■ fa Uhrynrwa w zyw a się, aby przed ni- 
| żej wymienionym Sądem  staw ił się lub 

w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy tm ponowną prośbę po u- 
plywie sześciu m iesięcy licząc od dnia 

i ogołszenia niniejszej uchwały w „Gaze­
cie Lw ow skiej rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłego i o rozwiązaniu m ałżeń­
stw a. 6200

Sąd okręgow y, Oddział IV.
S try j, dnia 4 czerw ca 1923.

j  j  u  m  r .

Firtfl. 343/22. C. Ii. lt>5. Wpis do re­
jestru handlowego f.n ny spótkowej. Dc 
rejestru firm spótkowych należy w ciąg­
nąć co następuję: Siedziba firmy: Dro- 
•i.:c ycz. Brzmienie iirm y; „A spera’ . 
Spółka naftowa z ogranie/ iną odpowie- 

; dzielnością, , Przedm iot przedsiębior- 
j s tw a : a) nabywanie i pozbywanie praw 

naftow ych, a rtnąfto wicie praw w ydoby­
wania niczastrzeżoriYoh Państw u mine­
rałów żyw icznych i gazów , ku*pa'ń ole­
ju skalnego 1 udziałów brutto, o) handel 
krajow y i zagraniczny rtp ą, wszelkimi 
przetworam i ropnymi oraz w szelkE i 
tow aram i i produktami m ającymi jak i­
kolw iek związek z przem ysłem  ru n o ­
wym, c) eksploatacja terenów  ropnych 
i kopaJrt oleju skalnego, d) nabyw anie, 
budowa, prowadzenie i sprzedaż ruro 
ciągów , magazynów ropnych i rczer- 
w oarów , dalej rafinerii i w szelkich in­
nych zakładów przem ysłow ych, m ają 
cych na celu zużytkowanie bituminów, 
dalej nabyw anie wozów cysternow ych i 
w szelkich innych środków transporto­
w ych d otyczących przew ozu bituminów 
i ich produktów i w ypożyczanie ta k j-  
w ych mnym przedsiębiorstwom , w szy­
stko to lią w łasny lub cudzy rachunek i 
c) uczestniczenie w praw ach, zakładach 
i przedsR biorstw ach powyż w yliczo­
nych, a do osób trzecich należących i 
w ogóle prowadzenie w szelkie! czynno­
ści, które stoją w bezpośrednim lub po­
średnim związku z  przem ysłem naito- 
wym. Forma spółki: Akt notarjalny z 
daty D;oh©bvcz 3. grudnia 1922 Lrep. 
51811. Zaw iadow cy: Dr. Ałfred Steif,
w łaściciel kopalń w B orysław iu , kopal­
nia „Oil S ta r "  i Adoii Nenstein kupiec 
w Stry ju . Kapitał zakładowy wynosi
1,000.000 Mkp. w płacony w gotówce. 
Podpis firm y: pud wydrukowaną, w y ­
ciśniętą lub wypisaną firmą umieszczą 
kollektyw aśe sw e podpisy obaj zaw ia­
dow cy, ,'rzgled«rs o  ile ustanowiony 
będzie p u k n rz y sŁ j kolldctyw nie jeden 
w ruiadow ca i jeden prokurzysta, ten 
ostatni z dodatkiem w skazującym  pro­
kurę. Dzień wpisn: 26. gruon.a 1922.
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddz. II.

Sam bor dnia 26. grudnia 1922. 6113
Firm . 122/23. C. I . 116 Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym spółek. Do re je ­
stru C. nalęży w pisać przy iirmie Mid­
land Popielo. Spółka z  ograniczoną po- 
ręką w Borysław iu, że Wińatn Rob son 
został usunięty z urzędu zaw iadow cy. 
Zawiadowcami ustanowieni zostali: Erie 
M ackay G arter przem ysłow iec w B o ry ­
sławiu, Dr. Zygmunt Kieinberg adw. w 
Drohobyczu 1 W alter Ernest Falkow icz 
przem ysłow iec w Borysław iu. Na wol- 
nem zgromadzeniu odbytem w dniu 22. 
kw ietnia >923 uchwalono zmianę ustę­
pu v|ll. ko n trak tu ' spółki z datv D ro­
hobycz 30. stycznia 1914 irep. 39382 w 
ten sposób, że sprzedaż majątku spółki 
w całości lub w części w ym aga do swe i 
w ażności koliektyw nego podpisu w szy­
stkich trzech zaw iadow ców . D ata wpisu 
30. kwietnia 1923.

Sąd  okręgow y iako handl. Oddział V.
Sam bor dma 30. kw ietnia 1923 . 5111
Firm. 230/23 C. ii. W pis oo reR stru 

handlowego firmy spóikow ej. Do re je ­
stru C. należy w ciągnąć co następuję: 
Siedziba firm y: Drohooycz. B rznutnie 
firm v: W ytw órnia wyronó*v meta o-
wysh i aparatów  piwuyćn L. iiaipetn 
i Ska, Spółka z ogran car ną o Jp sw ie- 
dzialnością. Przedm iot przedsiębk-.-.stwa 
prowadzenie w ytw órni wszelkiego ro­
dzaju w yrebów  meia. swych w Drcho- 
byczu, cw entuahiie • w innyot m iejsco­
w ościach prow adiem e tamże wytw órni- 
aparatów  do piwa, zakupy i innego ro­
dzaju nabyw .Tii': = y c i i do tęgo
celu sarotWA»»ii a w r a tó łk ,

i
p I mości o  pcy& ż  .wynłienioHyin. Luidwika



m aszyn i narzę i ; 
rzonych i w inny 
duktów. Form a sl

„GAZETA LWOWSKA** 2 M i  12. s i e c i ą  1923.
mm

:i craz zbyt wytwo- 
sposób nabytych pro- 

J p j i k ’ ; Akt ucuarjułcy 
z  daty D ro łro c y f f  Ib. lipca 192.) 1. rep. 
59017. Z*wiadowcfy. frhasz Ra cl. i Leon 
Hałpern, pr/emysL-wry w Drohobyczu 
ul. Bednarska 1 0 1 K^ibtaJ zakładowy: 
wynosi 5,000.000 (nkp. w gotówce wpła­
cony. C " a s  trwa/nia spółki nlbograni 
czopy, Podpis 1: ritiy: Fon brzmieniem 
•firmy wypKsaitiejj,. wydrukowaniem luii 
wyciśniętem pieczątką umieszczają za­
wiadowcy sw ojs podpisy Dzień, wpisu:
3. sierpnia 1923. i 

Sąd okręgowy jako Lana:. OtktóaLY.

i

S am b p j

Firm. 
dnia 15. 1; 
myśl. B rz J 
Przem ysłT  
siu. Przed 
kacja bieli 
cie l: FlenJ 
rosła wiu.

Przeti

Firm. 
Sienie iir 
kreślono: 
Brzmień! 
magazyn 
w vch w 
biorstw a 
,t»vv lok 
kreślą si 
przedsiebj 
Spotka 
ścia w 
w ca 19;

Sad i 
Krak 
Firm. 

w rejest: 
i gospod; 
firmy st| 
ności i 

■ 'sto w arz 
niczoną 
wiązano 
Likwida 
Lagicw n 
ku Fałę 
wicach.

Sąd ol 
Kraje 

. ...Firm  
d otyczące 
lipca 1923 
firm y; 
B iała . Przi

sierpnia 1923. 6 i 10
1o  ̂rejestru  A wpisano 

3 Siedziba iirm y: P rze- 
Jfirmy: P arow e Zakłady 
fnryk Ha rt w Przeruy- 
izedsiebiorstw a: Fab ry- 
iralnia Darowa. W laści- 

fit, przem ysłow iec w Ja -  
5T47 

okręgow y.
Ra 14. lipca 1923,

O. A. 11F. 54. W yk re- 
re jestru  oddział A. w y- 
ziba firm y: Kraków .

Stanisław  B aran  i Ska. 
'tentów Ickarsko-nauko- 

[wie. Przedm iot przedsie- 
o i sprzedaż instium en- 
ukow ych. Firnie tę w y- 

iem sprzedaży całego je j 
firmie Stanisław  Raran, 

liiczona odpowiedzialno- 
e. Dzień wpisu: 6. czer- 

5873
y cyw ilny. Oddział Ił. 
a 4. czerw ca 1923.

Stow . IV. 164. W pisano 
w arzyszeń zarobkow ych 

ii. Siedziba i '  brzmienie 
yszen ia : Spółka oszczed- 

ek w Borku Fałeckim , 
zarejestrow ane z ogra- 
Stow arzyszenie to roz- 

iduje sie ono w likw idacji, 
sa- Jakó b  Koziński w 

Franciszek Sap ek w B o r- 
Śtanisław  Kmieć w Jugo- 

wpisu: 4. czerw ca  1923.
;-y cyw ., jako  han»Sow y . 
czerw ca 1923. 5874

!»k Refct \ 224. Zmiany
[rei' ju ż  wpisanej. Dnia 18. 
ku przy firm ie: Brzm ienie 

'nairael R o st". Siedziba: 
lot przedsiębiorstw a: B u­

dow nictw o. W pisano w re je s trz e  nastę­
pujące zmianiy: Uprawniony do zastęp­
stw a i podpisyw ania firm y je s t w y łącz­
nic Adolf Łukow ski, inni spóm lcy pr^w* 
tego nie posfiadają. 6056
Sąd okręgow y jako  handlowy. Oadz. II.

W adow ice, dnia; 4. lipca 1923.
PfrrtL 11^7/23. S tow . II. 109. Zmiany 

f dodatki do w p isao y cn 'jp ż  '?!rm stow a­
rzyszeń. W pisano do .rejestru  ^tow arzy­
szeń zarobkow ych i gospodarczych : S ie ­
dziba stow arzyszenia- K raków : B rzm ie­
nie firm y: 'T ow arzystw o dostaw ców  o- 
buw ia dla b. i k. arm ji i c . k. obrony 
kra jow ej, stow arzyszenie zare jestro w a­
ne z ograniczoną poreką. U chw ałą W al­
nego Zgromadzenia z dnia 18. grudnia 
1919 postanow iono rozw iązanie i likw i­
d ację S tow arzyszenia . Likw idatorem  wy 
brany Jan 1 B elczyk , m ajster szew ski w 
K rakow ie ul. B asztow a 14. Dzień wpisu: 
2 °  czerw ca  K 23. 5875
Sąd  okręgow y jai,o  handlowy. Od.1 z. II.

K raków , dnia 27. czerw ca  1923.

Firm . 199/23/C. II. 226. V. pis do re ­
jestru  handlowego firm y spółkow ej: Do 
rejestru  C. należy w ciągnąć co nastę­
pu je: Siedziba F irm y: D rohobycz.
Brzem ienie firm y: „A lm a", Spółka naf­
tow a z ograniczoną odpow iecLialoością. 
P o  niem iecku: „A lm a". N affagesell-
schaft mit) b esebtankter naTtung. P rzed ­
miot przedsiębiorstw a: nabyw anie te re ­
nów naftoiwycb w e W ietrznie i Równem, 
w iercenie, ;zybów  naftow ych na pow yż­
szych te/renach, kupno i sprzedaż praw 
poboru udziału brutto na terenach naf­
tow ych, Dołożonych w nazw anych gmi­
nach, r.k( iteż spożytkow anie uzyskać się 
mając ech ze szybów  i praw poboru u- 
działu bru tto  prodrfttów bądz przez 
iprzed.iż. Sadź u inny sposób. Czas 
trw arai spółki: nieograniczony. Form a 
smółki: K ontrakt spółki z daty W iedeń. 
15. styezjnia 1917. l.rep . 65861. 26. m arca 
1923. lre p. 374 i 6. lutego 1917. I .i ep. 
6620U K ap itał zakładow y w ynosi 50.000 
Mn z.osjtał w gotów ce w płacony. Z a­
w iadow cy: Alojzy Licbcrm ann. Przem y­
kow ie-: naftowy. W iedeń ł„ Sterngasse 
13. M arkus Steniam i, przem ysłow iec 
Baftow yl W iedeń IV, G ussnns-strasse 
2. F r a n fis z e k ' G lascr, inżynier w B o ry- 

islaw iu 1  Dr. Jonasz H erschdórfer. ad- 
[y o k a t ł r  Drohobyczu. Podpis firm y: pod 
fenaatelr*(n  finny pmipisnje dwóch za­

w iadow ców . Siedziba spółki zostafa 
przeniesiona z W iednia do D rohobycza 
na mocy m taw y z 10. stycznia 1923. Nr.
4. dzup. Dzień wpisu 27. czerw ca 1923.
Sąd okresow y j. handlowy. Oddział V.

Sam bor, dnia 27. czerw ca 1923. 6109
Firm. 939. Ug. B . I. 3,55. W pis w y­

kreślenia Prokury. Do rejestru  wpisano 
dnia 10. czerw ca 1923. Siedziba firmy 
Zakład głów ny: Poznań; filia we Lw o­
wie. Brzm ienie iirm y: Bank zjednocze­
nia, tow. akc. w Poznaniu, oddział v.e 
Lw ow ie. Prokurę M ichała P iaseckiego 
odwołano. 614-1
Sąd okręgow y i. handlowy. Oddział IV.

Lw ów . dnia 24. m aja 1923.
Firm . 276. Rg. C. VII. 98. W pis firmy 

spółkow ej Do re jestru  wpisano dnia 11. 
kw ietnia 1923. Siedziba firm y: Lw óv.. 
Brzm ienie firm y: Spółka dla chowu i 
zbytu drobiu i ja j Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedm iotem  przed 
siębiorstw a je s t hartow ne kupno i chów, 
drobiu i ja j, urządzanie pomieszczeń dla 
chowu, rozm nażania i tuczenia drobiu, 
kalcenow anie. sortow anie i m agazyno­
wanie ja j, urządzanie i utrzym yw anie 
magazynów i zbiorników dla przecho­
w yw ania ja j, w reszcie sprzedaż drobiu 
i ja j w kraju  i zagranicą. K apitał zaktado 
wy w ynosi dwa m iljony m arek polskich 
w całości w płacony. Stosunki praw ne: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdzia­
łanym  w formie aktu notarialnego z da­
ty Lw ów , 26. stycznia  1923. Lrep. 6137. 
Zarząd spraw ują trz e j zaw iadow cy, k tó ­
rymi w ybrano K arola Larskiego prze­
m ysłow ca we Lw ow ie ul. Sakraincr.tek 
30, U szera M anschergs kupca we Lw o- 
iń. Jabłonow skich L. 34 a. i. H enryka 
Drozdow skiego kupca w W arszaw ie u!. 
N ow osenatorska. Uprawnieni do zastęp­
stw a są  w szyscy zaw iadow cy łącznie, a 
podpis firmy na ten sposób nastąpi, że 
p od -je j brzmieniem um ieszczą sw oje  na­
zw iska dw aj zaw iadow cy lub też jeden 
zaw iadow ca i prokurzysta. 6143
Sąd okręgow y cyw . jako handl.. Od. IV.

L.wów, dnia 30 m arca 1923.
Firm . 717 Sp. III. 74. Zmiany doty­

czące firm y Już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 7. czerw ca 1923. Siedziba 
firm y: P ierw sze M ałopolskie T ow arzy­
stw o akcyjne dla p-zem ysłu chem iczne­
go. Zmiany uchwała, w alnego zgrom a­
dzenia z 25. listopada 1921 not. uiyicrz. 
do 1. rep .’ 16037, a zatw ierdzonego po- 
sfaijrlwiebwćml Min. h a ,jJh i. ptrzemyslu 
i-skarbu  z 16. m aja 1922 Sp. o. 1019/spr. 
C48. zmieniono §§. 5, 14. 28 i 32 statutu 8 
juk w odpisie znajdującym  się w P i r . *
, 1 jkumentótWi KawJtał zakładow y iv.J- 
wyższono o 9,800.000 m k.. ti. do kw oty
10.500.000 mk. drogą emisji 56.000 szU-k 
akcji po 175 mk. na okaziciela opiewa­
jących pełno w płaconych, dale]
10.500.000 mk. drogą przew al litowania 
'siążkow ej w artości m ajątku sp óT iiu .c- 
dle bilansu z 30 w rześnia 1915 roku 
wobec czego kapitał akcyjny w ynosi 
obecnie 21,000.000 mk. podzielonych na 
" 20.000 sztuk akcji na okaziciela każda 
po 175 mk. Członkow ie rady zawiadow.- 
ezej Heinrich G raetzer, D r. Józef Mi­
lew ski i Dawid G raetzer zmarli, człon­
kowie Dr. R oger br. Batagli; Aleksatv 
der D ębski, Dr. Edw ard Salam i i Dr. 
Paw eł Abel wystąpili, a w m ie lc e  ich 
wybj-am zostali: D r. Je rz y  M ichalski. 
Ryszard  W eiss, Dr. Jó zef Latidau. Lu­
dwik D obrzyński Ludwik Stachiew icz. 
Teodor L assn er i H m mm Ginsberg.

Sad okręgow y jako handlowy. O. IV.
Lw ów  dnia 31. m aja  1923 6145
Firm . 925. R g. B . J  193. Zmrany do­

tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 4. czerw ca 1923. Siedzi­
ba firm y: L w ów , ul. Pańska 25. Brzm ie­
nie firm y: Spółka akcy jna dla przem y­
słu naftow ego i gazów ziemnych. P ro ­
kurę Ludwika Dunina Rulgow stow skiego 
odwołano. Prokurę nadano inż. W ład y­
sław ow i Starklow i w e Lw ow ie.

Sad okręgow y iako handlowy. O. IV.
Lw ów  dnia 221 maja; 1923. 6142
Firm . 891. Sp. III. 83. Zmiany doty­

czące firm y Już w pisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 4. czerw ca 1923. Siedziba 
firm y: Lw ów . K leparow ska 18. B rzm ie­
nie firm y: Lw ow skie tow arzystw o ak­
cy jne Brow arów . Zm iany: Uchwalą
W alnego zgromadzenia z dnia 19. gru­
dnia 1922 not. uw ierzytelnionej do 1. rep. 
52.415 i zatw ierdzoną post. Ministrów 
przem ysłu, handlu oraz skarbu z dnia 27. 
lutego 1923 i 16. marcu 1923 ogłoszonc- 
mi w . „M onitorze Polskim " z dnia 21. 
m arca 1923 Nr. 66 a znuenionemi po- 
stałnoiwieniagni tychże M inisterstw  z 
dnia 26. m arca 1923, ogłoszonemi w 
„Monitorze Polskim " z dnia 13. kw ietns; 
1923 Nr. 84, podwyższono kapitał za- 
k lad ow y d» 240,009.906 rak. p o ­

dzielonej na 240.000 sztuk akcji po 
1060 mk. nominalnej w artości, a to w 
ten sposób; 1) że w szystke dotychcz i- 
sow e akcje Spółki w ilości 96.000 sztuk 
przestemplowano z 500 mk. nom. wart. 
na 1000 mk. nom. w art.. 2 ) że drogą 5 I. 
emisji pow iększono lcaipirał zakładow y 
spółki o 48,000.000 mk. do 144.000.000 
mk. przez wypuszczenie 48.000 sztuk 
ukcii po 1600 mk. nom. w a rt, 3) '/£ 
drogą VII. emikji p jiw ięk sżrip  kapitał 
:ai;łaKlow'y spółki o 96.000.000 mk. do 

240.0C'0.000 mk. przez wypuszczenie 
Ki.tifiO sztuk akcji po 1000 mk. nom. 
wart.
Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. IV.

Lwów dnia 15. maja 1.923. 6138

Finn . 532/23 Rg. A. 311. W pis dc re­
jestru handlowego finny- spółkow ej. Do 
rejestru Oddziału A. wpisano dria 15. 
m aja 1923. Siedziba firm y: n odwoło-
czyska. Brzm ienie firm y: W olf Feldman 

£*V fc4 przedm iot przedsiębiorstw a: Fa- 
ifryka w yrobów  likierów . W łaściciel fir­
my form a: Spotka jaw na od 15. mared 
1923. Spóbiicy  otsobiście odpowiedzial­
ni; W olf Feldman i M ichał Feldman, 
kupcy w Pndw otoezyskach. D o zastęp­
stwa są irpraw-nicni: W olf Fcldm ?n i
Micha! B cŁ m an . kupcy w Podw ołoezy- 
ihach. Podpis firm y: P o c  brzmieniem
'in n y  w ypisze którykolw iek 7- pow^ż- 
:7T-ch spólników sw oje imię . nazwisko. 
Sad okręgow y jako handl.. Oddział 11.

Tarnopol dniu 14. m aja 1923. 6156

Firm . 232 23. Rg. C. II. 44 W pis fir­
my srjóikowei z ograniczona odpowie- 
iziahKiścia. D « ręicstru C. U. wpisano 
ima 16. kw ietnia 1923. Siedziba firm y: 
P ialw cloczyska. Brzm ienie firm y: Dom 
: i a n d !o w o-k on lisów y  „W schód", spotka 

ograniczona cąlpowiedzialuością. 
Przedmiot przedsiębw rstw a: Przedm io­
tem  przedsiębiorstw a spółki je st: a) kup 
no i sprzedaż surow ców  i półsurow ców , 
Lk' w ogólności w szelkiego rodzaju to­
warów, import i eksport tychże tow a­
rów w granice Państw a Polskiego, jak 
i zagranicą, jak w ogólności pielęgno­
wanie obrotu Iow arow ego i przedsię­
branie wszelkich czynności handlowych 
la k  w ew nątrz, jak i poza granicami 
Państw a Polskiego; fi) ’ rambardov anie 
i zaliczkow anie w szelkiego rodzaju to­
warów oraz p rzy jm ow an e .ich, na skład, 
c) urządzanie 1 prowadzetue magazv-y 

tow arow ych w szelkich surowęów 
i tow arów  przv przestrzcgar.ju obow ia- 
-.ujących w- tym kieruaku przepisów, d) 
prawadzenie interesów  kom isyjnych i 
agencyjnym i, e) prowadzenie hnBresów' 
spędycyjiw di do przewozu tow arów , ił 
inymo i sprzedaż oraz pośredniczenie 
przy zakupnle i sprzedaży nieruchomo­
ści, zakładów  przem ysłow ych, handlo­
wych i iabrycznych. g) przyjmowanie 
zastępstw  firm zagranicznych i kra jo ­
wych, h j kupno i sprzedaż oraz pośre- 
dniczeule w zakupnie i sprzedaży ma­
szyn rolniczych i innych do prow adze­
nia gospodarstw rolnych potrzebnych 
przedmiotów, k) kirpno i sprzedaż craz 
pośredniczenie przy zafep nie bydła ro ­
gatego, ulerogażego i koni. W ysokość 
kapitału zakładow ego » yro si 600.00Ł! 
mk. pełno <wfia«wiy. Zaw iadow cy: Ig- 
■Ticy Srenkel i Simon Vogelba«Tr, kup­
cy  w P oiw o ło czy śk ach . Stosunki praw ­
ie snółld: Spółka opiera się na kon­

trakcie spółki z d a b ,: Podw ołoczyska 5. 
bitego 1923 do 1. rep. 457. C zas trw ania 
spółki ograniczony na la t 10. Upraw nie­
ni do zastępstwa zaw iad ow cy. Podpis 
?irmv: Pod wypfeanem lub pieczęcią
wyciśniętem  brzmieniem firm y kładą 
swói podpis obaj zaw iadow cy. Ogłoszę 
nią mńcyteczntane będą w  „G azecie 
.w ew sk łe j".
Sad okręgow y jako handl., Oddział II.

Tarnopol dnia 14. kw ietnia 1923. 6155
Firm . 1165/23 O. C. V. 23C. Zmiany i 

doda™  odnoszące się do w pisanych już 
w rejestrze  handlowym ilrm *jpcikc- 
wyeh. D o ie jestru  Oddział C. wciągnięto 
co następnie: Siedziba firm y: Kraków .
Brzmienie firm y: D r. Z. Dzikowski,
Spółka z ograniczona odp - yiedziahmś- 
cią. U chw ała W alnego Zgromadzenia 
członków spółki z dnia 1. czerwca^ 1923 
podwyższono kapitał zakładow y Spółki 
o 1,800.000 mk. czyli do kw oty 2 ,!MO.OO0 
mk. Podw yższony kapitał został do 
spółki w gotów ce w całości wpłacony. 
Tą sam ą uchwałą w alnego zgromadze­
n i u  zmieniono artykuły  v ;iL . IX . X., 
XI.. X II., KUL. X V ., XV1L. X :X . ustęp 
Pierwszy artykułu X X .. oraz artykuł 
XXII.  kontraktu spółki. Odtąd zarzad 
spółki jak i je j zastępstw o ńa zew nątrz 
w ykonyw ać będą trzej zaw iadow cy, 
którym i 9%; Dr. Zdzisław DzJwwaki i

Jó zef W eiss wpisani już w ts. rete»tr*e 
handlowym craz S ta in is lŁ  M yszkow ­
ski, przem ysłow iec w Krakow ie ul. Ja - 
fclonowsliich 1. 9. Poopis i ir n if . odiąd 
ped w yciśnięta, wydrukowaną lub w y­
p isała  nazw ą firmy wypisują własno­
ręcznie sw e nazw isko dwaj zaw iadow ­
cy, p rzj czeni jednak dg ważnego d y­
sponowania iub ponejmowani? getówKi 
spółkowej w Inst-Tucj ivh bar,kew y:h 
złożonej oraz do zaciągania ws/eHticli 
zobowiązań kredytow ycii. z '  la»zcza 
zaś zobowiązań Spółki nlezbędncm jest. 
aby jednym z podpisujących zawiadow­
ców koniecznie był A p. e ta .1 sław 
M yszkow ski, a dopier- drugim -n»pó'- 
podpisującym zaw :aiiow ct 1 rć  L r
Zdzisław Dzikowski ' br Jć c e i  W eis . 
Notuje się ' utw c'zenie K.-dy c adzo-c/-! 
składajaccj się z t ./ c :h  ,?ó b . ':z leń  wpi­
su: 5. lipca 1923.

Sąd okręgow y jako handl-, Oddział II.
Kraków dnia 2. .pca 1923 6197
Firm. 1154/23'O. 2 . G . 3c W pis do 

rejestru handlów. /'i iirmy lyółkow e . 
Do rejestru G d d zal C wxiąguięt& co 
następuje: Siedź ba • m iy : K*akcw .
Brzmienie iirnij - . <■ sk 1 . i c i 1 dla handlu 
i przemysłu i ruin .tw a -półka z o j n -  
niczcną odpowieuLaln . o a  w Krako­
wie. Przedm iot pi r .1; c f - r s l w a ' zakuo 
i sprzedaż artykułów  handlu, w yrobów  
przemysłu, płodów 1 produktów rolni­
czych, i zawieranie transakcji w tych 
przedmiotach, import i essport tychże, 
a to na całym  obszarze P aństw a F o l- 
skiego i na terytorfum  W i-n ego  Mia­
sta Gdaiiska oraz- w stosemkach z za­
granicą. Form a r.pćrkr s-pó-t- z .fkrahi- 
czona odpowiedzialnością w ecie ustawy

drńa 6 . m arca IPjłó Nr. fls d. p. p. 
Czas trw ania spółki r feograniczorlw 
Kor.-trakt spółki z daty Kraków 6 czerw ­
ca 1923 lrep. 22680. Kapitał zakładow y 
spółki 10.000.u00 p:kp. w całości wpła­
cony do spółki. Zar/.ąd spółki składa się 
i dwóch zawiadowców i :< dni.gr za­
stępcy zaw iadow cy. 2 awiadoweafrii są : 
Izydor Łmil M odrycki. ayrektor banku 
w Krakow ie ul. P ijarska i. 11 Paw eł 
M iączyńskl przem ysłow iec w Krako­
wie ul. Siem iradzkiego 2. zaś zastępcą 
zaw iadow cy jest Stefan Dobrzański, 
dyrektor Banku w Krakow ie ul. Floriań­
ska 55. Ośw iadczenia woli spróntl i pod- 
pisr j.yanie fi'rmy ma mnstępeł. ać kol- 
L-ktywnic albo przez tfwóch zaw iejow - 
ców. albo przez jednego jzawiadowcę f 
zastępcę zaw iadow cy, albo przez jed­
nego zaw iadow cę lub zastępcę zaw ia­
dow cy z ustanowionym prokurzystą. 
Firm ę spółki podpisywać mają upraw­
nieni do je j pcFpisu w ten sposób, żc 
o ul wyoisanem. w yciśniętem  lub wydru 
kowanem brzmieniem firm y umieszczą 
sw oje podpisy firmowe, a prołorrzyst? 
r. dodatkiem w skazującym  prokurę. — 
D/.icń wntsu: 3. lipca 1923.

Sąd okręgow y jako handl.. Górfzfał Ił.
Kraków dnia 28. czerw ca 1923. 6196
Firm . 402/23. Rg. A 306. W pis do re ­

jestru handlowego firm y spółkow ej. Do 
re jestru  Oddwalu A. wpisano dnia 2 ma­
ja 1923. Siedziba firm y Skałat. Brzm ie­
nie firm y: Salom on Ratzcnstein 1 Igrael 
Ziinm er handel skór. Przedm iot przed­
siębiorstw a hande! skór. Form a SDÓłki 
jaw na od 1 maja 1922. Spólnicy osobi­
ście odpowiedzialni Salomon Ratacn- 
stein i Tsrael Zimmer kupcy w Skalacie. 
Do zastępstw a sa uprawnieni każdy z 
osobna. Podpis firm y: Pod brzmieniem 
firmy kładzie sw ój podpis którykolw iek 
z obu spólników. 6168
Sąd okregow y jako handlowy, Oddz. [I.

Tarnopol, dnia 26 kw ietnia 1923.
Firm . 1085/23 O. C. VI. 24. W pis do 

rejestru handlowego firmy spółkow ej. 
Do re jestrt oddział C. w ciągnięto co na­
stępuje: SieilziLa firmy Kraków . Brzm ię 
nie firm y: „Nonplus" Przedsiębiorstw o 
budowlane. Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością. Przedm iot przedsiębior­
stw a: stanow i wykonywanie wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych patentęw a- 
ucmi sposobami „Norfblits" w szczegól­
ności zaś eksploatacja umowy zaw artej 
z „Trud-* biuro inżynierskie i przem 1 - 
słow e-handlow e, Spółka z ograniczona 
odpowiedzialnością w W arszaw ie, do­
ty cz ą ce j odstąpienia jcneralnej sublicen- 
c ji paisotów  „Non plus" na obszarze o- 
kreślonym  istniejącym i granicami po­
wiatów . K raków . Chrzanów . W adow ice, 
M yślenice, Nowy T arg , Jńmanowa, Bo-' 
chnia, B rzesko , N or y S ącz , G rybów , 
{torllce, Tarnów  i D ąbrow ą. — Zakres 
działalności spółki obejm uje rów nież za- 
kupno i sprzedaż materiałów  budowla­
nych projektow anie i kosztorysow anie 
oraz odstępowanie licencji patentów  1 
„Nonpliis" osobom trzecim  na w yżej wy i 
szjęzegóintonjrm terenie. F erm . spófld;,'



„GAZETA LWOWSKA” z dna 12. sierpnia T923.

Spotka 7. ograniczona odpowiedzialno­
ścią wedle ustaw y z unia 6 marca 19iJd 
Nr. 58 d. p. p. Kontrakt spółki z daty 
Kraków , 5 czerw ca 1923 1. rep. 1839. — 
Kapitał zakładow y spółki wynosi Mkp. 
h.000.000 i został do spółki wpłacony. — 
Czas trw ania spółki nieograniczony. - -  
Zawiadowcami spółki sa : Je rz y  S trasz* 
kiewicz. architekt. zam ieszkały w Kra­
kowie, ul. K rem erow ska 1. 10 S tefan  P o­
lański inżynier zam ieszkały w K rako­
wie ul. Topolow a 1. 52, W itold Kotow icz, 
inżynier zam ieszkały w Krakow ie ul. 
Studencka 1. 14 i Aleksander Polaszek. 
dyrektor zam ieszkały w K rakow ie ul. 
.Tabłonowskicli 1. 18. Podpis firm y: Pod 
wypisanem wyciśniętem  stamprija 
brzmieniem tirmy dw aj zaw iadow cy lub 
jeden zaw iadow ca z mianować się ma­
jącym  prokurentem umieszczą swe na- 
zw iksa koilektyw nie. Dzień wpisu: 21 
czerw ca 1923. ńi91

Sąd okręgow y .iako liandl. Uddz. II.
K raków , dnia 16 czerw ca 1923
Firm  , 876. Sp. Ilf. 245. Zmiany do­

tyczące firmy już w pisanej. Do rejestru  
w pisano dnia 11 m aja 1923. Siedziba fir­
my Lw ów . Brzm ienie firmy A kcyjny 
Bank Zw iązkow y. Zmiany oddział firmy 
otw arto w W a rsz a w ie* Firm c oddziału 
w W arszaw ie podpisyw ać beda dwaj 
dyrektorow ie oddz. albo dwaj zastępcy 
dyrektorów  oddziału, albo jeden czło­
nek Komitetu w ykon, z ,jed nym  d yrekto­
rem oddziału, albo z jednym zastępca 
dyrektora oddziału lub jednym proku- 
rzystą oddziału albo jeden dyrektor od­
działu z jednym zastępca dyrektora, lub 
z jednym prokurzystą albo jeden zastęp­
ca dyrektora oddziału z jednym  proku­
rzystą w ten sposób, że pod w yciśniętą, 
wydrukowaną lub .-.ypisana firma B an ­
ku z dodatkiem oddział w W arszaw ie 
położą sw oje podpisy i że do podpisy­
wania firm y oddziału w W arszaw ie u- 
nrawnione będą osoby upoważnione do 
firmowania Zarządu głów nego w myśl 
%. 18 statutu. Członka kom itetu D ra L e­
ona W asserb e ig era  upoważniono do 
podpisywania tirmy oddziału w W arsza 
wie po myśli § 39 e. statutu oraz zamia­
nowano dyrektorem  tego oddziału Dra 
iSaweljusza Steinberga zast. dyrektora 
Emila P ereiza a prokurzystą Stanisław a 
Roziiiatow skiego z tern że prokura p. 
R ożn jafau  sktego jest kollektyw ną.

Sąd okręg., jako  iiandl., Oddz. IV.
Lw ów . dnia 11 maja 1923. 6142
Firm. 114. Rg. B . II. 86 W pis firmy 

^•półkowej. Do re jestry  wpisano dnia: 
fen czerw ca 1923. Siedziba firm y: Lw ów  
PI, Czarnieckiego ł?  Brzmienie firm y: 
Książnica P olska T ow arzystw a N auczy- 
tfeli S zkó ł Średnich i W yższych , akcy j- 
ha spółka kartograficzne i w ydaw nicza 
kve Lw ow ie. Przedm iot przedsiębiorstw a 
W ytw arzanie, nabyw anie i sprzedaż 
Wszelkich w yrobów  przem ysłu graficz­
nego, a w szczególności nabycie, dal- 
jizc prow adzenie i rozw ój działalności i- 
ktniejących już przedsiębiorstw  ew entu­
alnie założenie now ych. Czas trw ania: 
n ieograniczony. Stosunki praw ne spół­
k i: Spółka opiera się na statucie zatw ier 
dzonytti postanowieniem Ministrów prze 
m ysia i handlu oraz Skarbu z dnia 7 
inaja 1923 ogłoszonem  w „M onitorze Pol 
skim " z 25 m aja 1923 Nr. 114 . Kapitał

akcyjny wynosi !,500.000.000 Mkp. t e i ­
na w płaconych i podzielony jest Pa 190 
ty sięcy  sztuk akcji opiew ających na o- 
kaziciela Icażdą po 10.000 Mkp. Zarząd 
składa się z 3-ch członków i 3 zastęp­
ców . Czlonkairń zarządu zostali w ybra­
ni: Dr. Jan  Piątek. Emil Zychiew icz i 
Stanisław  Ułański w c Lw ow ie, a zastęp 
canii Tadeusz Sierzputowr.ki, Julian Ku­
row ski i Antoni Dadryk. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, żc pod wypi­
sem, w ydm kow anem  lub pieczęcią w y­
ciśniętym brzmieniem firmy um ieszcza­
ją  sw e łączne podpisy7 dw aj członkow ie 
zarządu lub jeden członek zarządu i pro­
kurent. Ogłoszenie spółki winne być u- 
nueszczone w „Monitorze Polskim " i w 
jednym z codziennych risn i w arszaw ­
skich wedle wyboru zarządu. Spółka ma 
Radę Nadzorcza składającą się z 15 do 
18 członków . 6139
Sąd okręgow y jako band). Oddział łV.

Lwów, dnia 30 czerw ca 1923.

Plrm. 690/23. Rg. A. 316 Wpis do re ­
jestru  handlowego firmy spólkow ej. Do 
reyestni Oddziału A. wpisano dnia H  
czerw ca 1923. Siedziba firm y: Tarnopol. 
Brzm ienie firm y: Kaimer, Sternschuss i 
Landes, P ierw sza W schodnio Małopol­
ska fabryka likierów , rumu i miodów 
pitnych tudzież hurtowny haadel wódek 
i miodów pitnych w Tarnopolu iorma 2 . 
Przedm iot przedsiębiorstw a fabryka li­
kierów , rumu i miodów pitnych tudzież 
hurtowny handel wódek i miodów pit­
nych. Form a spółki jaw na od 1 stycznia 
J923. Spólnicy osobiście odpowiedzialni 
Adolf Kanner. Izak Landes. Emanuel 
Sternschuss i M ikołaj Turyn kupcy w 
Tarnopolu. Do zastępstw a są uprawnie­
ni Adolf Kanner, Izak Landes i Emanuel 
Sternschuss w szyscy  trze j łącznie. P od­
pis firm y: Pod pieczątką firmy wypisze 
spólnik Adoif Kanner nazw isko swe 
„K anner" spólnik Emanuel Sternschus 
dopisze sw e nazw isko „Sternsch uss" zaś 
Landes dopisze słow o „i Landes".
Sąd okręgow y iako handlowy, Oddz. Ił.

Tarnopol, dnia 12 czerw ca 1923. 6160
Firm. 1215/23. O. B . 1. 186. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w re jestrze  handlowym firm spółko- 
w ych. Do re jestru  oddział C. w ciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy Kraków . — 
Brzm ienie firm y: Adolf Frankel i Syno­
wie fabryką przetw orów  spirytusow ych
S .  A. w Krakow ie. Zmarł członek Rady 
zaw iadow czej Henryk Frankel. Człon­
kiem Rady zaw iadow czej w ybrany Dr. 
Kazim ierz Niżyński D yrektor Polskiego 
Banku krajow ego filja w B ia łe j zam ie­
szkały  w Lipniku. Dzień wpisu: 9 Hpca 
1923. 6199

Sad  okręgow y jako  handlowy. O. U.
K raków , dnia 5 lipca 1923.
Firm . 832. Sp. F. 214. W pis nadania 

prokury. Do rejestru  wpisano dnia 10. 
maja 1923. Siedziba firm y Zakład głów ­
ny W iedeń filja Lw ów . Brzm ienie firm y: 
J .  O berw ałder i Ska . Prokurę nadano 
Józefow i Landstiidterow i kierow nikow i 
filii we Lw ow ie, k tó ry  firmę filii spół­
ki sam oistnie podpisyw ać będzie umie­
szcza jąc pod je j brzmieniem sw ój podpis 
z dodatkiem na prokurę w skazującym . 
Sąd  okręgow y jako liandl. Oddział IV.

Lw ów , dnia 2 m aja 1023. 614.3
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Spółka K red ytow a d la  handlu Q a f T i n n A r t l M P ^  
przem ysłu  i ręk od zieln ictw a j j U f t l I l w j / v l l l W v  

sp ółdzielnia z ogr. por. w R ad zi?ch ow ie z a w ia d a m ia , źc

N a d z w y c z a i n s  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków  sp ółd zieln i n azn aczo n e z o s ta ło  m  dzień 19-g© 
sierp n ia  U 23  o  g. 4 -te j pop. w lo k alu  oddziału  we Lwowie 
ul. Legjon ów  33  t  ru stęp u jący m  p rządkienr dziennym :

1. Z m iana b rz m ien ia  fh m y  spółdzielni <§ 1 s ta tu t ^
2. P rz e n ie r je n ie  C en trali do L o w a  I o tw ó r z ;« ie  o d d zii.u

W R zd zlech ow ie (§ 2 sta tu tu !
3. Uzupełnienie stara :u  posian wiertłem o o b is te j

n aści członków  zarządu z a  t a n s a k c j e  gleM oj
4. Zm iany § §  7 i 17 S ta ‘ atu.
5. W ybór t . l  ::k a  zarząd u  i z a s  ę p cy  cz lo a k a  zarzij
6 . W n io sk i członków .

Lwów,, 10. w TZ"śn a  1923. D YREK CJA . 6:20

S zefostw o Intenderitury O, K. VI. Lwów rozpisuj] 
oferfem y d ostaw ę zb ża i jarzy n ? f»a|

W arn atci d ostaw y «g lt»sao n e j w  k o n k u rs ie  d n ia  12  i 16 
ni to r  ze E o lsk im ' 1 i , .P o łs c e  Z b r o jn e j"  — b liższe  w y jaśn ił 
o trz y m a ć  w O. Z. U osp . Nr. V I. Lw ów , RZG S  an isław ó v  
i F il R Z .G . K o ło m yja . —  T e rm in  •.vn.t3z c n ia  o le r t  4

O B  W I E  S Z C Z E N 1 E .
W ydział Samorząd' wy w porozumieniu z Dy:ekfor| 

buwej we Lwowie po myśli uslawy z dnia 21 wrześns 
piz. 785 Dr, U. Rzpl. poi. dziatrąc w imieniu i z upowa 
sira Spraw wewnętrznych z dnia 30 marca 1923 Nr. 
twierdził uchwałę Rady powiatowej w Cieszanowie z dr 
1923 wprowadza ą ą opłaię od umów o przeniesienie 
ruchomości tia rzecj powiatowego Związku samorządowi 
..ości 2 7 # sum stanowiącej podstawę wymiaru o< ństwl 
stemplowej od przeniesienia włas ości nieruchomości. Pr 
i p b rze tej opłaty mają być zastosowane szczegółowe 

arie w rozporządzeniu wykonawcze m do p rw  ższej u 
20 styczni 19 3 Nr. 13 poz. 85 Dc. U Rzpl. poi, UpJ 
przysługuje Wydziałowi p>wiatowemu w Cieszanowie ed 
do końca 1925 roku.
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2  * i  3 r i v j h u
Kierownictwo Rejonu Int Lwów zamierza oddać w dioeze pi­

semnego przetargu dostawę arendacyjną słoniny dla Garnizonów Kier. 
Rej. Im. Lwów na czas od 1. pr-źdz.ernika 1923 r. do Rudnia 
1924 r.

Oferty na częściową dostawę - arendacyjną sjomay i;a pow: 
okres czasu dopuszczalne są jedynie dla garnizonu Lwów.

Ofe ty przepisowo ostemplowane, zakopertowane i oznaczone 
napisem : .Oferta na dostawę słoniny-  muszą wpłynąć do odnośnych
G u t  T onowych Komisji Mięsnych do d n i a  3 1 . s i e r p n i a  b . r .  
g o d z i n a  10,

Oferty złożone po upływie lego terminu ni* będą wogóle roz- 
oairywane.

Bliższych szczegółów co do ilości zapotrzebowania oraz jakości 
słoniny jakoteź ogó nych warunków arendy udzielać będzie zaintereso­
wana Garn. Komisja Mięsna, oraz Kier. Rej Int. Lwów. ul Fredry 2 
V. piętro w godz nach urzędowych od 13— 15 za wyjątkiem niedziel 

i świąt.
Cena oferowana winna .obowiązywać na p,-erwszy miesiąc do-' 

sl iwy, następnie cena podlega regulac i z g ó r y  w terminach ustalo­
nych według przepisów M S. Wojsk, w miarę wzrostu wzgl. zniżki
ecn rynkowych słoniny.

Ofertą winien oferent związać się najmniej 14 dni od dnia 
otwarcia ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) Poświadczenie na złożone w Kasia Skarbowej wadjura

w wysokości 2  prc. wartości miesięcznej oferowanej
słoniny.

2) Świadectwo fachowego uzdolnisaa i solidności kupwckJej.
3) Świadectwo zasobności finansowej.
4) Uwierzytelniony odpis rejestru handlowego .
5) Ewent. świadectwo przemysłowe, 
Dokumenty ad 2) wystawiają władze polityczne L (tetfancji. 

ad 3) wtadze skarbowe wzgl. Izby handlowe i przemysłowe.
Otwarcie ofert nastąpi w miejscowych O. K. M. na ozdaczo- 

czonym wyżej dniu o godzinie 12-tej.
Uwiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi po wyrażeniu Tecyz,i 

przez Kier, Rej. Int, które zastrzega sobie w zupełności praw** oceny 
i wyboru przedłożonych ofert

KIEROWNICTWO RĘ|ONU fNTENDANTlTPT 5.W OW 1’ 
L 6125/Ż/23

Prenumerata bez odnoszenia ;nl esięczenie 44.606 jnp„. z odnoszeniem łub pocztą miesięcznie 50.001 mp.,za granicą 70.900 a p . _  Reda^ifa 
ta od %. 8 rano de 2 popoL, *  wyjątkiem niedziel 1 św iąt — Re daktor nac*. przyjmuje od g. 1—2  popo — Listów niefranl 
uleżycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja ! Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

edpowtofeialay; JERZJt KUNAKbKŁ N a ie ż y tO Ś Ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a i t e m ,  UrukMaia PoLka, Lwów, uj. U m ążczatm y 34.


